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WIEDZA I POKO., 
• I zatriulDfują nad ignorancją • 
WOlllą" 

"Miesiqc walki o zakaz broni atomowej" -" rozpoczqł się we Francji 
PARYZ (llAP). - W pierwszym dniu .. Miesiąca walki o zakaz broni alo .. 

mowej" odbyła się w Paryżu kon!erencjd informacyjna z udziałem YVES 
FARGE'A, księdza BOULLIf.R, człouka Biura Politycznego Komltętu Cen­
tralnego Francuskiej Par1ii Komunistycznej CASANOVA i szeregu innych 
Clsobis tości. 

Farge w krótkich słowach nakreślił 
przed zgromadzonymi plan akcji pro­
pagandowej, przypominając, iż och\'­
wa się ona z inicjatywy Krajowej Rit 
dy Bojowników o Wolność i Pok{,j w­
myśl decyzji, powziętych w pa:h17ic-r­
niku ub. Toku w Ivry pod Pan'żem I 

(!Taz za aprobatą odbytego w Rzymie 
Kongresu Swiatowego. 

"Naszym celem jest postawie­
nie deputowanych i radny(:h 
wszystkich zgromadzeń w sytua­
cji, w której będą oni musieli pu 
bUcznie wypowiedzieć się w spra 

Francuska Konfederacja Pracy 
piętnuje p rowokacje wobec Pols~i 
PARYż (PAP) - Generalna Kon 

federacja Pracy opublikowała nastę­
pujący komunikat: 

"Biuro Konfederalne CGT wy-

Pakistan uznaje 

Chiny Ludowe 
LONDYN. (PAP). Jak donoszą 

z Karachi, rząd Pakistanu uznał 
Centralny Rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

raża swoje oburzenie wobec pro­
wokacji w stosunku do Po!.;;ki, któ 
rych wyrazem był zamach na Am 
basadę RP lV Paryżu. 

Biuro Konfederalne wzywa 
wszystkie organizacje związkowe! 
do energicznego I)rotestu przeciw­
ko niedopu'Izcza!nej postawie rzą­
du francuskiejt'O wobee demokra­
tycznej Polski". 

DALSZE PROTESTY PIłZECIWKO 
WYSIEDLANIOM: POLAKóW 

Z FRA~CJI 

wie tego problemu. Pragniemy I 
zmusić rządy, by szanowały mte-

- resy ludu" - oświadczył Farge. 

Zak:u bcmby - w wypadku, jeśli 
Iiasza akcja uwiellczona zostanie po­
wodzeriem - będzie miał inne jesz­
cLe szczęsliwe skutki, gdyż uczeni bę 
dą mogli swobodnie dzielić się wyni­
kami swych badań i metodami. R7ą­
dy i prasa Qędą musiały zakończyć 
zimną wojnę i sZiJntaż atoJIlowy -
ciągnął Farge - slwierdzając. że za I 
kuz bomby atomowej powinien polep 
szyć &t)U~sferę stosunków międzynll­
rodowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich mocarstw do szukania ukła­
du, który by bVł wstępem do paktu 
pokoju. 

Ferdinand Vigne wyjaśnił. że pro· 
wadzona na terenie Francji kampania 
w sprawie zakazu broni atomowej 
ma stanowić szeroko zakrojoną ak::j ,~ 
llldow~, ~kierowaną pod adresem 
wszystkich ciał ustawodawczych 
wszyst~ich ciał samor7,<ldowych. 

Odezwa Bojowników 
o Wolność i Pokój 

pragniemy, by każdy cdowiek, 
który będzie groził światu wojną 
atomową. był uważany za zbrod­

- niarza wojennego. 
Apelujemy do wszystkich zgro 

madzeń u!>tawodawczych i wszysl 
kich obranych zgromadzeń, hy 
działały w lymkierunku, ażeby 
zatriumfował rozsądek. 

Czego wymaga rozsądekł 
- by ustal wyścig zbrojeń, któ 

rv pogrąża narody w nędzy i nisz 
czy wszelką nadzieję na 'dobró­
byt, 

- by ustała straszliwa groźba 
bombardowań atomowych, 

- by ustały wojny interwen­
cyjne, prowadzone przeciw naro­
dom, 

- by ustały r e p r e s j e prze­
ciw zwolennikom pokoju, 

- by ustała wojna nerwów. 
Dziś, zjednoczeni w tej walce 

o zakaz bomby atomowej i broni 
masowego niszczenia, wiemy, Iż 

zwycll:stwo to będzie pierwSI,} 
oznaką przywróceuia zaufania 
międzynarodowego, które stano­
wi uiezawodną drogę do rozbro­
jenia i pokoju. 

Wraz z Pasteurem stwierdza­
my: "Wiedza i pokój zatriumfUJą 
nad ignorancją I wojną". 

Ma.o Tse-tung w Moskwie · 

Przewodniczą.cy Centralne~o Rz~dll cilińsldej Hc!)ubliki Ludowej - toW'. 
:Mao Tse-tull~ ....:. przybył do l\!o~I,,\' Yna U\'oczystość 70 roczniey nrod!lin 
Towarzysza Stalina. - Mao Tse-tullg pl'owadzi w Moskwie , ro'k~w .. !I~ia 
w sprawie zacieśnienia wspólprO!cy g·o:.podarczej Chin Ludowych ze ZWląZ 

Idem Ra' .:eckim 
..................... , .................................................. . 

Życzenia noworoczne dla TPPR 
od Tow. Przyiaźni Chińsko· Radzieckie; 

VV ARSlA WA (P AP). - W odpowiedzi na przesłane noworoczD.e życze. 
"ia Towarzystwo Przyjażni Polsko-Radzieckiej otrzymało następującą de-o 
peszQ: 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Warszawa 

Serdecznie dziękujemy za vVilst:e pozdrowienia. Pozdrawiamy Wall 
z Nowym Rokiem i życzymy dals7:Yc~ sukcesó~ w, dżiele pogłę~j~\lia 
pr"jaźni ze Związkiem Radzi zckml L we wspolne] walce o poko] na 
ralym świecie. 

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 
1-) LIU-SZAO-TSI 

Sekretarz generalny 
(-I CZJEN-CZUN-JUI 

Dymisia rządu 

ateńskiego 
PARYż (PAP) - W dalszym cią­

gu napływają. liczne protesty od de­
mokratycznych organizacji wychodź­
stwa polskiego we Francji przEciwko 
wysiedleni-om polsJdch działaczy SIlO­
łecz/1~'ch i nauczycieli. 

PARYZ (PAP). - W zwiazku z roz· 
poczęCIem "Miesiąca walki o zak:J.z 
broni atomowej" Bojownicy o Wol­
ność i Pokój opublikowali następują­
cy komunikat, pod którym widnieją 
podpisy najwybitniejszycb postępo­
wych przedstawicieli francuskiego iV 
cia kulturalnego, naukowego i poli­
tycznego: Tylko bezlitosna wal~ 

LONDYN. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z ·Aten, iż rząd grecki 
z premierem Diomedesel" na cze­
le podał s:ę do dymisji. Jednocze­
śnie podał się do dymisji dowódca 
naczelny armii greckiej gen. Pa­
pagos. Kulisy dymisji n:e są chwi­
lowo jeszcze znane. 

Pr()test~' te podki'eślają, że \;rZYw 
dzące zarządzenia rządu francuskie­
jt'o nie zdołają osłabić przyja:,ni poi­
sl\O-frahcuilkiej oraz 'że rodzice polscy 
we Fl'3ncji nigdy nie. pozwolą, żeby 
dzieci ich były pozbawione nauki ję­
zyka ojczystego. 

"W imię Iudzkoscl l prawa dó 
życia prwniemy, by nasz parh.­
ment Wypowiedział się za wyj~­
ciem spod prawa bomby atom..,­
wej, 

pragniemy, by Narody Zjedno­
czone nakazały natychmiastowe 
zniszcr.enie zapasów bomby ato­
mowej, 

przecllłlko podźeqaczonJ UloJenną ... 
może uratować ludzkość od nowych bezgranicznych Cie'rpleń 
Naoczn y świadek o stosowaniu przez Japóńczyków broni bakteriologicznej 

WIEDEŃ (PAP). - W dzienniku 
,.Der Abend" uk:lzał się list wybi­
tnego lekarza wiedeńskiego Kenta, 
który przez długi czas przebywał w 
Chinach w charakterze lekiarza 
UNRRA i C7i"rWonego Krz~/ża. Kent 
l'y} naocznym świadkiem stosowa­
nia przez Japończyków broni bakte 
riologicznej w ich walce przeciwko 
narodowi chińskiemu. 

choroby zakaźnej: "'krótce po tym nie' napiętnowały tak brutalr./,'go 
WYbuchła prawdziwa epillemia. pogwałcenia mi'~<l'~yn:-ttodc,wego ·pla 

Konferen[ja l~rai[ów rn[~Ulwiu~owego W lon~JDie 
Dżuma 

w wacie i w ryżu 
Byłem wówczas - pisze dr. Kent 

- , kierownikIem Czerwonego Kl'l:y­
ża w pro,wincji', w które i l~y miasto 
Czende. W cZd.sie sekcji zwłok . 
stwierdziliśmy, że l)uyczyną śmierci 
była DZUlU.\. W niedługim czasie 
potem wybuchł pomór na szczury. 

Prasa radziecka o żółtej "Międzynarodówce' Związkowej" 
MOSKWA (PAP). - DZ'iennik I kontrolę zapros'zonych na kon!eren- "Trud" stwierdza następnie, ze Ch 

"TRUD", analizując wyniki odbytej c.ję poszczególnych przywódców rozbijackiej "MiędzynarGdówce" tru" arytatywnaU akcja 
w Londynie konferencji "Nowej związkowych z posiadłości koloni aJ- dno będzie wmówić robotnikom, że japońskiego 
Międzynarodówki Związl{owej" - nych imperium bryty,lskiego - prze organizaeja ta. broni ich interesów. • 
Charakteryzuje jej uczestników jal,o mówienia ich zabrzmiały jak akt Deakinowie i Greenowie _ kon- poścIgowca 
zbiorowisko zdrajców ruchu związ- oskarżenia przeciwko imperialistom Iduduje . ,.Trud" _ usHując pod- Dr. Kent opowiada, że pewaego 

Doszliśmy do wniosku, że między 
szerzeniem się epidemii a japoń­
skim nalotem powietrznym istnieje 
jakis związek. Nie można było zna­
lcŻć innego wytłumaczenia epide­
miologicznego. Wyszło na jaw, że .Ia­
pońL"lYcy umieścili zarażone dżumą 
pchły w pakiecikarh waty. Pod mi­
kroskopem zauważyliśmy również 
zarazki dżumy na zrzuconych z sa­
molotu ziarnkach ryin .. 

kowego . anglo - amerykańskim i ich agen- nieść akcje swego "przed ięb:or- grudniowego poranka w roku 1941 
W ciągu wielu miesięcy - pisze turom w związikach zawodOWYCh. stwa", pośpiesznie zakomun,ikowali. zauważ.ył pościgowiec japoński, kt6 

a?t~r artykułu - prawicow~ - so- Te glosy :oszukanych przed~tawi- że nowa ,.Międzynarodówka" roz'po- ry krążył nad nicbronionym mia­
cJalrs,tyc~ne słu~usy mon0p'0h ame- cieli krajów kolonialnych - poo- rząd""a już po.ważną sumą dolarów -i stem Czencle, ośrodkiem handll\ l'y­
ryk~nsk.lch kl~Clly tę rOZbIjacką or- kreśJa .. Trud"- _ wywołały wście- funtów szterNngów. W organizacji żem w Chinach środkowych. Z nir-:­
ganlzacJę· Plel."WSZ~ bez.sp0.rn~n~ kłość angielskich' biurokratów -z:w;ąz tej zntłjdą się oozywiście dolary:i znacznej wysokości salnolot zrzudł 
rezultatem konferenCjI lond~nskI~.1 kowych. Jeden z nich - Koppock flmty j rqskowne funkcje w admi- małe pakieciki waty i ziarnka rytu. 
by.lo całko~ite .zdemaskowaUle S·lę wygłosi'l histeryczne przemówienie, n.iSltracji planu Marshalla, - nie bę- PoczątKOWO nikt nie zwrócił na to 
jeJ O~ga~lzatorow - _ re~kcy~ych w któr'ym rt.ai:ądał :bB./Przes-tania kry- dzie w niej tylko jednego: zaufania ~zczególnej uwagi. Jednakże po pe­
p~zyw.odcow am~rykanskLch l an- tyki bry'tyj.skiej polityki kolonial- i poparol:a ~ strony młędzynarodo- wnym czasie kilim mieszkańców 
ł'Lelsklch 'lIwiązkow zawodowych, nej wej klasy robotniczej. miasta zmarło na ~kutek ci~żkiej którzy wystąpili w roli agentów rzą __ . ____________ -:-_________________________________ _ 

Dzięki niezwłocznem!l zastosowa­
niu odpowiednich środków walki z 
epidemią - wprowadzeniu kwaran 
tanny i niszczeniu szczurów - zdo­
łaliśmy - pisze dalej ·dr. Kent -
zapobiec szerzeniu się epidemii i u­
ratowac część chorych. Jednakże 
calkowicie zlikwidować epidemię 
zdołaliśmy dopiero po dwóch latach, 
gdy w czasie walk miasto zostało 
spalone. 

dów dmperialistycznych, a przede 
wszystkim mo,nopolistycznych 
kół rządzących Stanów Zjednoczo­
nych. 

Konfe-rencja raz jeszcze dowiodła, 
że tzw. .,Nowa Międzynarodówkd 
Związkowa" pomyślana jest jąko 
pomocniczy organ monopoli amery­
kańskio]}, usHujących uratować ka­
pitalizm drogą oszukiwania robotni­
ków. dalszego ograbiania. narodów, 
drogą przygotowań wojennycb. 

Z trybuny konferenc,H londyń­
skiej - oodkreśla autor - płynął 
potok oszcrerstw przeciwko Związ­
kowi Radziecok'iemu, krajom demo­
kracji ludowej i nowym demorl:ra­
tycznym Chinom. Nie należało ocze­
k--iwać nicz.ego innego, jeśli w kon­
ferencji biorą udział osławieni 
zdrajcy ruchu związkowego. 

W daiSllym c-iągu artykułu "Trud" 
$hvierdza, . że ni.e bacząc na ścisłą 

Komunikat 
Wyd7Jlał Propagandy Kultury i 

Oświaty KŁ PZPR zawiadamia, że 
konferencja teoretyczna na temat 
.. Nauka marksizmu - leniniunu o 
pjłństwie" wymac210na na dzień 6.1. I 

1950 r. o godz. 10, zostaje PRZEŁO­
ZONA NA DZIEŃ 15.1. 19511 r. go­
dzina 10. 

Porzą,dek dzienny konferencji 
oraz miejsce konferencji pozostaje 
bez zmian. 

Wszyscy zaproszeni to\varzysze 
obowiązani są do punktualnego 
przybycia w wyznaczonym nowym 
terminie. 

KOMITET ŁODZKI 
Polskiej Zjednoczonej 

PartUi Robotniczej. 

Wyniki zobowiqzań podjętych dla uczczenia 

'0 . rOCznicy urodzin tomarzysza Stalina 
PRACE JUNAKOW "sp" odbudowie i budowie LiClllnych świet PRODVKCJĘ WARTOSCI Proces WARSŻAWA (PAP). - Komenda lic i boi'sok sp()lrtowych. 28 MILIONOW ZŁ. DAŁA HUTA 

"OSTROWIEC" w Chabarowsku 
zdemaskował 

zbrodniarzy ' 

Główna ,.SP" podsumowała wyniki 
prac, wykonywanych przerl mlo- SZTANDAR PRZECHODNI 
dzież w ramach podjętych 7.Obow,ą- ZAKŁADOW PRZEM. KIELCE (PAP). - Załoga h1Jty 
zań dla uczczenia 70 roc7.nJcy u!'o- l\1ETALOWEGO IM. STALINA "Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką 
dziń GeneralJhss.:musa Stalina. POZNAS' (PAP). - W Zakładach podjęte zobowiązania na cześć Józe-

Junacy 51 brygady wydobyli po- P1'Zemysłu Metalowego im. Józefa fa Slal:na. dając produkCję wartości Dr. Kent podkreśla, że niezwlocz-
nad plan 132 tys. ton węgla. Stalin~. w Pozndjni~ odbyła ,si1 .u ro- 28 miJi~nów zł: R:0botnicy n:ie po- nie zawiadomił odpowi~dr,je ' -.'ladze 

W województwtie wrocławskim i cZY's~()5C . wręC7-cma. ZWYCięSKiemu przestalI na O;Slągmętyc~. ~ukcesa~h. w Chinach i w Anglii o ~ari>~U'tyń-
d '-k' . .k l oddzIałoWl pucharu} sztandaru prze W da.ls.zym cJagu rozwlJaJą ws-pc}- . ,_, 

g an:> lm Junacy. ~budowali ~ o ~ chodniego, zdobytego w IV etapie zawodnictwo j ' raCiOnaJizato.rstwo., ~klch aktach Japoll~,:yk(,w. ,JeQnal'-
20d~mf ~OWYCcbh hnu elek.trycznscb l . wspólztdwodn'ictwa międzyfabrvc.z- \ Obecnie do współzawodnictwa pra- że ku niezmiernemu ,e~o zthi\vieniu ra 10 oUlozuy ,poma<1a'ląc przv za ,. t . . . . . . 
kładaniu radiowęzłów"we wsóaćh. llego. cy przys ąplła cała załoga huty. mkt me zwrocIł na to l1\,:agl. Rządy 

Junacy z IPOszc.zególnych ' wcje­
wódrz.tw na.prawi!i drogi gminne o 
łącznej długości 50 km, pomagali 
przy odbudowie 6 mostów oraz r,.rzy 

Półmilionowy nakład 

dzieł Stalina 
w języku słowackim 

PRAGA. (PAP). Jak donosi a.gen 
cja CTK, Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Słowacji po­
stanowił wydać dzieła Stalina w 
języku słowackim. Pierwszy tom 
dzieł Stalina ukazał się już w na­
klad:t.ie 500 tvs. e~zemplarzY. 

Czołowi działacze polskiej ' służby' zdrowia 
z wizytą w bratnim Związku Radzieckim 

Na oficjalne zaproszenie mini3tra I Zw-ią.żku Rad;' kim. Nie można "1'0-1 współpracy z radziecką slużbą zero­
zdrowia ZSRR, proC. dr E. SMlRNO- równywać tej wizyty z podobnymi ua wia, stworzenie odpowiednich w::\l'un 
WA, udała się do Mo;;kwy w !łniu ł pozór odwiedzinami w któl'Yll1i{olwicK ków wymiany pracowników naUI(;)­
stycznia 1950 delegacja przedstawi- innym kraju, są to bowiem jakb)' ('d- wych, studentów, a także mater;ałó1V 
cieli Ministerstwa Zdrowia, \JOI5k;ej wiedziny w nowej epoce. DC!iegaei naukowych, urządzeń j zasobów, za­
nauki lekarskiej i służby zdrowia_ przyjeżdżają do kraju socjaliz'l1u, by pewnienie polskiej służbie zdrowia 

Stojący na czele dele~acji ,-r.ce:ni- poznać z~sadniczo. róż~e cech.! służ- tnyał~j i. systematycznej pomocy, 
nistcr dr JEHZY SZ1'ACH I'JL8K! by zdrOWia w panstwle, gdw~ lud ktol'eJ ZWIązek Radziecki ' tak eIek­
oświadczył, że \I y jazd ten ma ,;~cze- sJ)okojnie i .od dawna zbiera (Iwoce tywnie już nam udziela w iiHlych 
gółnie duże znaczenie, gdyż jest tu sweg zwycięstwa. I dziedzinach. 
pierwsza wizyta czołowych działaczy Na?zwyczaJ ważny.m za.daniel~~ de: . Pobyt delegacji w Związku Rl:ld:lec 
aa5Zej służbY zdrowia w bratnim legaCji będZie nawlązame ł:lIzszeJ klin potrwa okolo 2 tygodni. 

wa, Jest przeto rzeczą tym d.onio­
ślejszą - stwierd7a dr. Kent ź'e 

niedawny prores w (,!t~baro~s'Ul 

zdemaskował winowajców łYeh 

zbrodni potwierdził słll~'Zność 

moich wniosków. Zbrodniarzy ocze­
kuje obecnie zasłużo.l1a kara. 

W konkluzji dr. Kent stwierdza: 
"WszYSCy przyjaciele pokoju powin­
ni jednak uświadomić sobie, że woj~ 
na bakteriologiczna ' możliwa jelit 
również w przyszłosci. Jedynie bez­
litosna walka przeciwko podżera­

czo~ wojennym może uratowae 
ludzl.ość od nowych bezgrl\nicmyeh 
cierpień". 

. Olbrzymie 
perspektywy' rozwojowe 
~hin Ludowych 
PEKIN - W związku z otwarciem 

ruchu kolejowego na odcinku Pekin 
~ Kanton, agencja Sinhua p.>daje. 
, że sukcesy . kolejnictwa chińskie,:o 

pozwalają przypuszczać, iż przemysł 

i rolnictwo Chin Ludowych rozwijaS 
się będzie w niezwykle szybkim tem­
pie. Rany zadane wojną będą zale­
czone w ciągu 3 do 5 iat. Rolnictw8 
i przemysł dźwigną się w ciągu 7 do 
10 lat na olbrzymie wyżyny. 

Re.alizaeja 

stal',inowskie'go planu 
przeobrażenia przyro'dy w ZSRR 

MOSKWA. St~linowski plan 
przeobrażenia przyrody 'IV ZSRR 
przewiduje rozszerzenie w roku l !~50 
sieci stacji naukowo-badawczyeh, któ 
re kierować będą' 'pracami pr~y Ga­
dzeniu leśnych pasów oehronnyeh 
oraz przy budowie rezerwatów' wod­
nych. 

W stepowych rejonach radzieckiego 
kraju powstanie 111 nowych stacji. 
Większość z nich dysponuje już obe~· 
nie specjalnymi traktorami, kulty­
watorami i maszynami, usprawnia­
ją.cymi pracę przy ~adzeniu pasów 
ochronnych. 

W roku 1949. przy polUOCy tego ro­
dzaju stacji, kołchOrLy stepowych re­
jonów ZSRR zasudziły leśne pasy o­
chronne na przestrżeni 500.000 ha i 
zbudowały dziesiątki tysięcy rezer­
watów wodnych i stawów. 
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Ideol_giczne wzmocnienie Partii 
- to podniesienie świadomości mas pracujących 

Wkraczamy w okres realiza' 
cji planu S-letniego. Obok 

wielktich wysiłków produkcyjnych" 
inwestycyjnych [ finansowych. re 
alizacja planu 6-1etniego wyIn8iga 
!również od naS wzmożenia ideolo 
gicznej walki o podniesienie św~­
domo!ici klasy robotniczej i mas lu 
dowych. 

Podnosić poziom ideolopczny 
robotnika, chłopa i pracuJącego 
inteligenta, doprowadzić do ich 
świadomości przyczyny trudności 
i przeszkód, na które napotykamy 
w pochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia - zna 
czy w praktyce nie tylko zmniej­
szać te trudności, ale również po­
mnażać !i uaktywnriać nowe siły 
świata: prscl': do walki o socja­
lizm. 

wysiłku organizacyjnego, ale tez chłopi i pracownicy umysło~) o- trudności na drodze do socjaliznm. 
ułatwi ona znacznie wielu towa- raz na konieczność przestrzegania Akcja szkoleniowa, ogromna 
rzyszom pra~ szkoletńową. Drogą stażu partyjnego słuchaczy (wyma praca Partii skierowana ku pod­
korespondencji, otrzymają słucha gany jest trzyletni staż dla towa' niesieniu poziomu świadomości jej 
eze tego kursu niezbędne materia rzyszy, kształcących się na in- członków, całej klasy robotniczej 
ły szkoleniowe, konsultacje, oce' struktorów KP, KM, KD i dwu' i mas ludowych w Polsce, jest jed 
ny (itd. Program szkolenia ko- letni - dla towarzyszy, kształcą nym z przejawów troski Partii o 
respondencyjnego obliczony jest cych się na sekretarzy podstawo- intelektualny i moralny poziom 
na trzy lata; wych i gminnych organizacji par I jej członka, o jego przodującą 
6 - poleca włączenie wykła- tyjnych). rolę w społeczeństwie, o jego go-

dQwców, 'jpropagandystów li Cały ten szerok~ wa.chlarz. no- towość i zdolność do poświęceń w 
konsułtantółY do sieci ,samokształ wych form organIZacyjnych l no., imie dobra całego ludu pracujące 
cenia, by w ten sposób umożliwić wych instytucji szkolcn~a partvj- go.' 
samej kadrze szkoleniowej podnie nego zrodzony n,a ~runcle uch:vał Nie ma 11a świecie takich plU'tii, 
sienie jej teoretycznego poziomu; III, Plenum KC Q ~lUra C?rg::ruz~:. oprócz partii komunistycznych i 

,., l k t' cy]nego, prowadzI do hkwldacJil b t' l kt' b t k s'ła .. - po eca wy orzys anIe ra" 'k dr h tek ułk" ro o mczyc l, ore y z a ą l", 
dlia celem opracowania ,cy- sz o lWyC res~ gom. o ofiarnością i konsekwencją walczy 

klu audycji radiowych, zawiera- wszczyzny na odc~~u ~zkolenu~: ły o podniesienie świadomości 
jących konsultacje dla wykładow wym: d? "prz~Zwycl~ę~enIa do.tyc człowieka pracy, o podniesienie 
,. d' czasowej zYWlOłowOSCl w samej pra. kt " l"t ' , cow l propagan ystow; . • _ Jego a ywnoscI po l yczneJ l spo 

8 b' cy szkol;nl,!weJ, w doborze wy. lecznej, któreby wszystkie swo-
two :,~:;~zur Wi=~fn~~ kładowco~ .1 s~chac~y; pr?WadZI je nadzieje i naj szczytniejsze swo 

d,o podn:Icslen1a p0Z'l;Omu lideolo' je cele wyzwoleńcze budowały 
zorganizowania Biblioteki Szkole ~Jcznego, ~adr part!Jnych, przez właśnie na jego świadomości, "k, 
nia Partyjnego oraz prasę partyj z~sze nlZ dotychczas przenosze- t wności • moralności. 

Nr & 

Istnieje 'U nas W Partii, wśród 
pewnej części towarzyszy prakty 
ików i działaczy gospodarczych nie 
docenianie roli wychowania ideo' 
logicznego w pracy powszedniej 
~YClie uczy n.as jednak, że im bar­
dziej ideologiczIlfi!e uodporniony 
jest członek Partii na nacisk pra' 
Wlicowych, nacj,onalistycznych, 
socj.a1 - demokratycznych, tlit-ow' 
skich, klerykalnych i innych wro 
g.ich poglądów i teorii - tym ła­
twiej pokonuje on rozmaite wa­
hania weW1lętrzne, z tym więk­
szym uporem i zapałem PQtrafi 
on sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal­
ki.. Wzmocnieme kośćca ideolo­
gicznego członków Partii, to dro­
ga do podnlie~ien.ia świadomości 
szerokich, bezpartyjnych mas o' 

ną - do systematycznego naświe nIe na nasz grunt bogatych do. y 1 
tlania zagadnień szkoleniowych. świadczeń radzieckich w dziedzi' ________ J_e_r_z.:,y_N-a-w-ro-t-_-------------------------'---" ____ _ 

I wreszcie Biuro Organizacyjne nie szkoleniowej; prowadzi do or­
poleca wszystk/im towarzyszom, ganicznego zespolenia pracy szko 
wszystkim szkołom i kursom, by leniowej z ogólną pracą partyjną, 
w pracy szkoleniowej oparły się o którą kierować' winni tak jak ca­
pomoc konsultacyjną powstającej lością organizacji, pierwsi sekreta 
w kraju sieci Gabinetów Partyj- rze komitetów wo,iew'ódzldch, miej 
nych. skich, dzielnicowych, pOlWliato-

"Eksport" kr-yz-ysu z 
uratuje gospodarki amerykańskiej 

USA 
Biuro Orgamzacyjne KC zwraca wych, gmimlyc.h i zakładowych; 

jednocześnlie uwagę na konieczność prowadzi wreszcie szeroką. ma~ę 
wzmocnienia trzonu proletariac- członków Partii do zrozumienIa 

kiego , w szkołach wojewódzkich I doniosłej roli, jaką broń ideolo-, 
(dwie trzeci'e słucha.czy stanowić giczna odgrywa w naszej walce 
winni robotnicy, jedną trzecią' - o socjalizm i w pokonywaniu 

Prasa radziecka zamieszcza dane, stów. Organ finansjery am\~rykań. Rei Stanów ZjednoczOl~ych i Europy 
świadczace o stałym pogarsza!1iu się ski ej "Wall Street Jom:nal" pisze z Zachodnie:!, jest wy.ścig zbrojeń. 
5ytuacj( gospodal'~zej krajów kapita- bezgranicznym cynizmem: "Murarz. KajlitaJizl11 sam dowiQdł, że ska­
listycznych i o pogłębiającej si.ę pau.- k.tór.y widzi stojących u bra~l przed- zany jest na zagladę, Szczególnie wy. 
peryzacji mas pracujących tycn kra- slębiorstwa budowlanego dwoch bez· 'r , , . 
jów. robotnych, oczekujących na jego ra:lHSCle w,ystąplło to na Jaw W okl'~ 

miejsce, będzie kłaść więcej cegieł, sie ostatnich dziesięcioleci. Podczas 
Poważny kryzys gos'Jl6darczy' nie żądając przy tym ani specjalnej gdy w ciągu minionych 20 lat Zwią.-

pisze na łamach "Prawdy" B. Leon- h . d d tk . ł " A 

gólu pracujących. Wieści z ZSRR 
tiew _ nadciąga nieuchronnie, ognr- zac ęty, am ,() a owe) p ac~. . zek Radziecki zwiększył 9-krotnie 

płaszczący się przed monopohstaml, , .. ' . 
niając cały świat ka.pitalistyczny, przywódcy AFL "uspokajają" robot- pozIOm ~weJ pr~~UkCJl ~rz~mYl!łoweJ, 
W październiku 1949 poziom produk- ni1~ów przepowiednią, że w roku 1950 produkCJa haJow kapltahstyeznych 
cji przemysłowej w Stanach Zjedno~ bezrobocie w Stanach Zjednoczony<;h I Zachodniej Elll'OP. y utrzymywała się 
'czonych był o 22 proc. niższy, niż w wzrośnie o drobnostkę - zaledWIe mniej więcej na poziomie 192:> roku. 

S tąd ten niezmordowany wy- Sukcesy 
siłek. lltóry Partia nasza brygady Bogatienkowa 

przejawia w dziedz'iinie rozszerze "Izwiestia" za,mieściły informacje 
nia i podnoszenia poziomu szkole o sukcesach produkcyjnych b!."ygady 
nia partyjnego. Stąd również owa Bogatien'kowa, sztanco wnika oddziału 
ciągła troska Partii o udoskonale kowalskiego Mosk-iewskiej Fabryki 
nie fOrm organi'Zacyjnych tego Samochodów im, Staliua. . 
szkolenia. We współzawodnictwie socjalistycz 

Ostatnie, styczniowe uchwały nym ku czci ,70-lecia urodzin towarzy­
Biura Organizayyjnego KC PZPR sza Stalina - piszą "Izwiestia" -

brygada Boga,tiertkowa osiągnęła no­
wnoszą w tej dziedziIllie następu' we sukcesy produkcyjne. 14 grudr.ia, 
jące nowe momenty: pracując przy wykańczaniu półosi 

t Biuro Organ!izacyjne wysu- (w dyferencjale), brygada ul>taliła 
wa ambitny cel stopniowego' 'nowy rekord; w:'i'noszącY 1.240 sztuk 

objęcia wszystkich cuollków Partii (norma. wYnosi 520 sztu~). Brygada 
ł kandydatów, tzn, blisko półtora wykonUje systema~Y!!Zllle nOl'm~ \V 

'l' . ., l d ' "ny' 150 procentach. MImster przemysłU 
~ lonoweJ . arn~u ~ Zł - ~oz • samochodowego i trak"tol'owego­
Dll fOmla1l1ł szkolenIa partYJnego, S. Akopo\V, wyJ;az.ił podziękowanie 

2 - postanawia skończyć ~ tow. Bogatienkowowi i czł'onkom jegil 
nienormalnym stanem, kie- brygady. 

dy spra.wy szkoleniow6 trakt.owa- Obecni~ przygotowuje się, d~ dru· 
ne bYły jałto marginesowa dzia- im ~pec,lal~ą broszurę, pOSWJęconą 
łalno~ć instancji Ilartyjllej. Sprawy dośwJadc.zen~olll , pr~c~ brygady, O-

s ,. pracowuJe Się rowmez plan stworze-
szkolema zostaJq ~dt~d włączone nia specjalnych szkół >ltachanow­
do normalnych. łDleslęcznych pla skich, które będą m·jaly na celu po­
nów pracy każdej instancji par- Jlulal'yzacjr. doświadczeń Bogatienlm-
tyjnej; wa. 
3 - zobowaązuje egzeku~ywr. U robotników Stalingradu 

Podstawowych Organlzacp Ze Staili,nga'adu donoszą, że we 
do ustalenia jednego, stałego dma 'Wispói1'zawodnictv,;e o przedtermino­
'v tygodn.i!U, w !którym członko' we wykonauie powojennej pięciolatki 
"ie zakładowe,l organi1AC.ji pa.l'- bierze udział 96 procent ogółu p1'a­
tyjnej będa wolni od wszelkich in cujących tego bohatersl{jego miasta, 
ńych' zebl'ań i który wylącznie ~ toku w!';półz';lwodnictwa 'YYSUllę-

" szkolelliu pal'tYl'nemu' lo Sl~. na czolo WIelu 110watorow P~'o-
pOSWlęCą . . . : dukcJI. Tak np, znany kowal stalIn-4- ustallaWl~ l\rprowad7,cUl.e gradzkiej fa~l'yki tl'aktoI'ó:v, A, Bie-

I'go, II-go 1 III-go stopnl;a łousow, ustalił w przededniU nowego 
szkolenia partyjnego. Towarzysze roku rekOl'd wytaczania walu kola­
bedą moo'1i przejść od niższe'To nowego do tl'aktoru z napędem Dies­
st~pnia do wyższego i ra7.em "'0- l'a. Biełousow wykOl~ał 401 części~ 
trzymają pewna :tIakończona ca- podczas, !?dy n~rl11a dZienna wyn~sl 
ł ,-' 'zk l' . 150 CZęSCI, W clagu roku brvg:Hla Je-
osc programu ~ o eDl?W~go; go wykonała po~ad plan 15 ton c~ę-S - powołUje do . ~ycla pr~y ""i. kutycll. Obecnie Stalingrad liczy 

szkole KC nową InstytuCJę: 1,100 "brygad Biełousowa" , 
Wydział Korespondencyjnego Szko Z inicjatywy technologa 1\'1:. Samoj­
lenia. Nowa ta instytucja wyma I łowa, w fabryce 1'0zpowszecll1lilo ilię 
ga.ć będz:Le od Parotu ogrOlIDlego szybkościowe ~krawanie metali, Licz-

Obniżenie kosztów własnych 
centralnym zadaniem przedsiębiorstw 

w pracy każdego przedsiębior- I żliwości wykorzystania istniejących 
siwa, opartego na zasadach gOSI)O' I rezerw, Przy ustalaniu planu muszą 
darki socjalistycznej, na ?ie~'wsze I być b~a.ne pod. uw.agę nast~plljące 
miejsce wysuwa się 'Z:lrgadmeme plflr czynnlln: naJ\vyzszy OSIągalny 
nu kosztów własnych oraz związane wzrost produkcji i to 'I>rodukcji o 
z nim zagadnienie planu oszczędnoś jak najlepszej jakości, najwyższy 
ci. wzrosi wydajności prany. jak naj­

Plany produkcj( - ilościowe i ja­
kościowe, plany zatrudnienia i wy­
dajności pra<::y, zużycia energii l su­
rowców, plany techniczne mechani­
zacji pracy i ulepszenia procesów 
jprodluKoy,jnyclh, ws~ys<l1k:o tto znajduje 
swój ostateczny wyraz w planie 
koszt6w własnych prOdukcji. 

dalej idące zmniejszenie :mżycia su­
rowców, materiałów pomocniCZYCh i 
energii, unowocześnienie i zmecnani 
zowauie procesów pr'!)tlukcyjnycil 
it_ d. 

ba robotników, stosujących ::lzybko. 
ściowe metody pracy, wzrosła w cią­
gu roku przeszło pięciokrotnie, 

Ponad 1200 robotników fabryki wy 
konało ze znaczną nadwyżką normy 
pięci~letnje, 

październiku 1948 roku. Sytuac.ia in- o 1 milion osób. . "Eks[JOrt" kryzysu ze Stanów Zjcd 
nych krajów kapitalistycznych prz~d- E . " 
stawia się jeszcze gorzej, Łączna hcz świadczace o kryzysie zjawiska, n?czonych d~ ?uropy me jest w st~-
ba bezrobotnych w świecie kapitali- zwłaszcza --kurczenie się produk- r.~«; ,ura~ow~e ~ospooa:~ł ,ameryran­
stycznym wynosi już przeszło 40 mi- cji i masowe bezrobocie - r \,:ygtępu- s ',l~J:, __ ,.Da I~UJ~C os ~ me 1'0; ~azy 
lionów osób. ią we ,yszystkich luajach SWlata ka- R,~ll Jlnana , 1, Hoffmana, ,dotJ cZ~,ce Robotnicy Stalingradu zobowiązują 

iiię dać "IV l'b, produkcję o 25 ~roceni; 
'\'II}'lZs>2ą ni,ż '\'II troku ubiegłym, , -'t l,; t 'g Pł'~on M~-halla de- "zJecJnoczellla' gospodarkI kraJow 

S k . , , d zy pl SJuS' ,yc.zne o, ' ..,.. ~. ~ •. I II' h· d tatysty -a powoJenna SW13 c , zorganizuje j rujnuje gos.podal'kę eu- Zll!ars la lzowanyc,' Je ,na z nOl'Y"e~ 

W kopalniach i butach 
ZSRR 

że zarówno w Stanach Zjednoczo- ropejsl<ą, Nie tylko bicz be~1:oboci4 sk:ch ; ga~~t . bUl'zuazYJllych" stwler: 
nych, jak w Anglii i we Fl'an::ji ';1- chłoszcze masy pracujące kraJow ka- d~lla.' z,e k~~kl t~, ,.'nl~ ~~l)10~ą. do .ll; 
dział 111118 pl'acują.cych w dochodZie pitalistycznych: spędza im sen z ~o- mkm.ę~!a, ",uZ~,stklCh ,f~z I wbz~Stk~C~l 

Z Zagłębia Dcmieckiego donoszą, iż narodowym stale spada, przy jedno- 'k b'· ' stopy z·ycl'owe)' We- skutko\\ Wlell,lego layzysu go"podal-
la 't k' l 'k ' , d" I WIe o mzanle " .' ". d k· ~. ' l' w 'o ce po wy 'ona'lllU p anu roczne- czesnym ZWlę ·SZalllU Slęą ZI<l,U ,3- dIUk' dajNcl] ~'IJtS~>ttlttl 'statyst;.vezne- ,c~eł!0 , ''''.,z~.pYll1, . ,raJu, W,. "-~J. ,lez-

go przez zjednoczenie "Czystiakowlbn- 'pitalistów. 0'0 rzy UniWel-Sytecie Oksfordzkim, bIe l'owmez w ~anaclJ ZJeaJloczo-
tra cyt" 'Pl'zedtermillOwo wykonało pIa Liczba bezroboLl.lych w statlie Ma: ty"'. ~dn~Owy koszt minimalneJ.' ilości nych. 
lly rDezne 6 zjednoczell, .obwodn sta~i- rylaml (StallY Zjcdno"t.op,e) w~-nOSl artYlmł6w ży'\\t!l.ościowycll, ni'ezbęd- •• ai... ... ~._,j ......................... _ ... 
nowskięgo: - "śnieżnianantracyt", już 100 tysięcy osób, Dzie\ni~o-m za- . ny~h· dla utrzymania pięcioOili:lbowcJ 
"Kujbyszewugol", "Rutczenkowugol",. chodnl'u' tego ~t','nu Iladano medawllo . ł k 19'>{' <)3 , k" v " rodziny wynosi w ro·n .,,1 - ~ 
,,:Makie.jewugol' , "Kl'asnoal'miejs -- Ofl'cJ'all'l'e naz"'ę "okręgu niesz(;zęść", "1949 'G l'·" ~zylingi i 9 penso-w, a wIOsną 1'; 
ugol " l," orłowskugo ", . Takim mianem obdarza ;;ię w Sta- _ 48 szylingów i 8 pensów, ulace z,as 
NaJwlęk~zy pl:ZY1'OSt wydobY~13 wę- nach Zjednoczonych wszystkie miej- utrzymały się na tym samym POZ1\)­

gl';l w lJ,oro;vn~mu z Tokiel~l ubIegłym scowości w których be4!",oboc1ie przy mie, 
oSH},g:nęJ,1 g'?rlllC~ GOl'lOWkl, I brało "katastrofalne l'ozmiary/', O 

Dlaes!ątl<J ty;uęcy .tOD, w~g'la na~o-I tym, <.:0 ta nazwa oznaeza daje n~~n Te Sallle zjawiska można r6wnież 
cz~t 1900 1'. wy~obyh .e:~r11lcy 55 pl'~'J- pojęcie przykład Sballll1ai'u, niewlel- zaobsel'wowa~ i w innych krajncl1 
ctu,lą~~ich kopalu kombmatu "Stalm-. kiego osi~d~a ,c'ól'I1i:zeg_o, POłOŻOll:g'(l t:mar;:,hallizowunych, 
1\1;01 '. .. ., .' l w odległo::lCI zaledWie JoO km od ~~o- Grahieżcza polityka imperializmu 

W, dnIU ~~l gru~!lla gO~"11lC~ ,7. Je!.llO- licy USA - W, 3Zyll~tonu, w 1'eJo- nmt'rykań"ldego ie~t jedn:, 7; przy­
czen:a "Lenu1l1gol, -:- pIerWSI w Z~: ! nie n::eki Potomak. Cała ntę~lm Ind- czyn ~wałtowncgo pOJrarszania się 
gleblu Kl\rr1g-andYJsk:111 - wy~wnall I llOŚĆ le~o o~iedla Jlozosta .ie beZ \)ra- t:ylua/:ii materialnej ll1a~ jll'acuj:}. 
l'fIC7,ny plan wydobY~Ja węgla, KOP~11- II cy. ('ych li" kllpitalistytznrch krajach 
nie ,tego z,ieclll.ocz, e!)Ja zaoszcz~d,zl1'Y , ,'. '. r'n'.' '_ - ł 
w mag'u 11 llIleSlecy okolo mllIon~l BezrobOCie Je"t ZJil\\ 1.~n.I('m . m~ Rurop~·. Jnnlł pl'zyczyn<l st!l. el.p 
rubli: zmiernie korzy'tnym dla l,apI!.a],· I,UJ'ezenia ~ię stopy życiowej ludno-

MinintUI11 
Nota Rządu Polskiego wręCzona 

ambasadorowi Francji w WarszawiE., 
p. Jean Baelen r domaga się całko'wi­
lego bezpieczeństwa dla przedstawi · 
cieli polskich we Francji, przeprowa· 
c/'i'enia śledztwa i ukarania ~vmnych 
bandyckiego zamachu bombowego ft? 

Ambasadę RP, Iunymi słowy mówiąc, 
nota pr)lska domaga się w stosunkach 
.r7.ądu francuskiego do Polski I·espek­
towanła obyczajów, przesłnegallych 

prze'!; narody cywilizowane, 
Do stosunków francusko-polskich 

IE'akcja francuska usiłuje - niesteLy 
z powodzeniem - wprow,acJzić nowy 
czynnik bandyckiego terroru, Zwra­
caliśmy niejednokrotnie na to uwagę, 
zwracały na to uwagę masy pracują­
ce Francji, które wiele razy i lo w 

sposób bardzo ka~egorycznv - pro­
testowały przeciwko anLypolskiej 1Jjł.­

gonce uądu h'ancl1skiego, dając ró"w· 
nlscześnie wyraz gorącej sympatii i 
przyjaźlii dla Polski Ludowej, 

dobrych obyczajó~ 
slałv się podstawą polityki 
francuskiego do Polski. 

rządu I czas pJzef:ladowań francuskiej klasy 
robotniczej, że dziala aż nazbyt 
spmwnie - wskazujer iż mamy do 
czynienia z wyraźnie nieprzyjaznym 
stosunkiem rządu francuskiego do 
Polski. 

Metody prowokacji, które szczegół 

nie jaskrawo wystclDiły w ostatnich 
c:;asClch, I.j, od chwili zdema·skowania 
frnncuskiego szpiega Robineau r ni e 
są czvm~ pJzypadhowym. Przvpomnii 
my cllOciażby szykany w ud'l.ielanill 
Wi7. naszym oficjalnym przE'tlstawicie 
10m - czlonkom mięcJzynarocJo "yd~ 

in<.tytncji, maj.tcych si('dzibę VI' Pa­
ryżu Inp, w l'nesco) Przypumnijmy 
tolerowanie wrogiej Polsce działalno 

ści renegalów narodu polskiego, Przy 
pomnijmy wreszcie szcze~~óll1ą opi:e­
kę, z jakiej korzystajc1 zbrodniarze 
wojenni w rodzaju Bohuna-Di~brow­

skie~Io, ścigani przez sądy polskie za 
kolaborację z hitleroV\;skim· okupan­
tem i za mordr, popełnióne na ludno­
ści polskiej, 

Wszystko to, jak równiez podejrza 
na nierycb.liwość policji Mocha, kt6· 
ra dowiodła przy okazji nalotów na 
polskie orgaruzacje postępowe i pod-

Atmosfera wrogości, jaką wylW0-

rzyl rz<!d Mochar Biclault i Schumana 
sprzyja zbrodniarzom, którzy pewni 
są bezkarności. Za tę atmosferę sJlrzy 
jającą zbrodniczym zamachom rząd 

iram.lIsld ponosi całkowitą i wyłącz­
ną od]lowiedzialność. 

Położenie kresu polityce rozzl1chwa 
lania i poj)jerania '-elementówantypol 
skich we Francji, wykrycie i ukara­
nie sprawców zbrodniczego zamachu 
na Ambasadę Polską l' zapewnienie 
całkowite!jo bezpieczeństwa przedsla 
wicie10m polskim we Francji - to 
jest minimmn dobrych obyczajów w 
stosunkach między cywilizowanymi 
narodami, jakiego domaga się Rząd 

Polski, a wraz z nim cała polska opi· 
nia publiczna. 

Na marginesie 

Pan Schacht 
ma zmartwienie 

Osławiony Hj.,lmar Scha:!ht, h, 
"czarodziej" .finansowy Hitlera, 
IIniknąw<'ozy niezas!użPlI1e, dzięki 
anglosaskiej protekcji, "i1Q,1·ymber­
~kiego sh'y('zka, ma jednak nowe 
tl'o"ld i zlllartwienia, Ghod:d Q to, 
:~C ]l, S<,hacht, rOilpoczynając po­
wojenną kal'ir'l'ę, pl'agnil' dokoll\lĆ 
:l"l'UlltO\\·nrch "porachunków" z 
przeSil/ością, ehce obmy': ~ię z Jaw 
nych grzechów, by - będąc czy­
;;tym, jak Ir.a, jak ){1'ys~tał -
w:spiąć się na jakieś bardzo wyso­
Ide stanov;isko w "państwie" Mae 
Clo\·'a i Adenauera, 

l;mymi slowy p. Scllacht pożą­
da namiętnie - procesu 11enazy­
fikac\'jlwgo który bv raz ilU zaw­
:sze udowod'nił światu, że on, p, 
Schacht, nie by] wcale jedll~ z naj 
bardziej zbrodniczych i 0clp.owie­
d;dalnych figur w systemie l'z~~do­
,:vym "TTzeciej Rzeszy", lee z prze>­
ciwnie należał" do antyhitlel'o'v-
81\iej "opozycji" i knuł rzekomo 
groźne spiski Pl'zeciwko il1elu'e­
l'owi, 
Więc zziajany i zasapany pan 

Schacht biega po prostu od jeJ.­
nego tl'izollskieg·o sądu do drugie­
go, od drugiego do trzeciego itd., 
błagając na \\"Szystko,. by wysokie 
trybunały l'aczyły się wre'zcie za­

. j~lt jego ;;pra wą denazl'fi1mcyjUł'ł 
i wydały wyrok "sprawiedliwy". 

Lecz zabieg'i p. Schachta spoty­
kają się, jak dotychczas, z niepo­
wodzeniem, Sąd w Sztuttgarcie 
oomówił rozpatrywania sprawy p: 
Schachta, uważając, że taki pro­
ces byłby "stratą czasu i pienię... 
dzy", Sąd w Lueneburgu stam~ł 
na. podobnym stanowisku, hme są.­
dy wykręcają się również jak l1lo-­
gą od zawracania sobie głowy de­
nazyfikacją p. Schachta. 

Po cóż, istotnie, "tracić czas i 
Niedalej jeszcze. jak przed trzema 

tygodniami, podczas dyskusji w Zgro 
madzeniu Narodowym nad interpela­
cją, dotyczącą stosunków francusko­
pol!'kich, deputowani poddali ostrej 
krytyce stanowisko rządu Mpcha, Bj· 
dault i Schl1mana, Republikanin po-

O I k d I 
pieniądze" na rozpatrywanie spra 

gól nopo S a nora o racjona izatorów ~:~l;t~r~~'Z~j;O~l;Si wgÓ~?o~~i; 
denazyfikacyjnym p. Scllachta de-

Przem". siu włókien sztuczD"ch cydowaliby przecież nie członko-
.7 .J wie trybunału, lecz funkcjonariu-

Stałe dążenie do zmniejszenia 
kosztów własnych produkcji, do!r.ła­
clne i szczeg6łowe planowanie spo­
sobów oszczędzania, sianowi podsta 
wę gospodarki socjalistycznej i umo 
żliwia ciągły rozw\)j tej gospodarki 
la !tym samym stały WD"OSt dochodu 
narodowego. 

Plan nie tylko musi być wykona­
ny. Dążenie do osiągania jak naj lep 
szych reZUltatów musi prowadzit: cio 
jego przekroczenia. Przekroczenie 
to jednak może nastąpić w czasie 
jego wykonywania tylTw przez uja­
wnienie dodatkowych rezf!rw, zasto­
sowanie nowych wyn:.tlazków i Ule­
pszeń i nowe osiągnięcia w dzicdzi- stępowy, Chambeiron i deputowany 
nIe w3półzawodni,::twa pl·acy, P~'zy- komuni'ityczny, Biscaflet przestrzega­
kładem mogą tu p05łu7.\'ć licznI? no- li. rząd francuski przeli antypolską po 
we formy współzr,w(Idnintwa !Jracy Wyką, sprzeczną z interesami narodu 
inicjowane przez rob.)Ln.iltów w ... "l\ncuskiego i sprzeczną z uczuciami 
ub. - sukcesy rob.,tnil,C;·,v budowla narodu r·ancuskiego. 

WczOJ~aj w Łodzi odbyła się ogól-I wozdal1ia z przebiegu rozwoju 'l'Uchu sze amerykańskiego komisarza _ 
nopolska narada racjonalizatorów I racjonalizatorskiego na ich terenie Mac C'loy'a. A ci dawno już wy-
przemysłu włókien sztucznych, W na- oraz poddali dysk-usji szereg tema- dali niejawne orzeezenie co do o-

Plan kosztów. własnych i plan 
(Jse:czędnoścd są uSJteolane nie tylko 
przez kierownictwo przedsiębior­
st.wa, lecz i przez całą ~cgo załugę· 
Im cZ;Y"Ill1iejs7.a jest postawa wszyst­
kich pracown;ków przedSiębiorstwa 
_ ,vykonawców planu - tym pla­
ny te są doskonalsze i pełniejsze. 

Plany kosztów własnych i oszczę­
dności muszą być tak opracowane, 
by zawierały w sobie wszelkie mo-. 

nych. które skróciły prON'.sy b:ldo- Na próżno .. , Odpowiedzi Schumana 
wa.nia., postępy w systemie k , awa- i Mocha wskazywały wyraźnie, że 
:niia meta<lr, rz-8p:o:w,i'llda,ją.ce przewrót. ll1elody z góry przygotowaJ"vch i zor­
w przemyśle metalowym i t. d. gallizowanych szykan wohec Pola-

Tak więc walka o obniżenie kosz- k6w, szykanr które gwaJcą zwyctaje 
tów własnych przedsiębiorstwa, to I i prawa międzynarodowe, jak choćby 
walka o dobry pla'll, wailta o jego w wypadku aresztowania i maltreto, 
pełne wykonanie i walka o jego wania polskiego dyplomaty, wicekon 
~r-zekrJJ"zenie. (S) sula Szczerbińskieao. że te metody 

soby p. Schachta, czyniąc go "ej,. 
radzie wziat udział pl'~eustawiciel I tów, które nie zostały jeszcze opra- chym" dOl'acJeą ekonomicznym ~ 
Minist.erstwa Pl'z('my~ll1 Lekkiego, cowaUe przez racjonalizatorów. merykańskiego zarządu okupacyj- l 
to,\,. Kaczol'owski. d;yrekcja Z:edno- Następnie przewodniczący Klubu nego i powierzając mu opl'acowa- t 
c;!:t'nia PrzemJ'~lu Włókien Sztucz- ~~acjonalizatorów PFSJ Nr l, tow. nie projektów "współpracy"" po-, 
D','ch ol'azl'acJ,'onaliwtol'ZY wszyst- Lesz~zyński wyg'losił referat na te- między magnatami pl'zemysru Z~ 

" chodnio-niemieckiego a monopoli,.. 
kich fabryk. mat "Pra..:y Klubu RaCjona.lizatO_j stami USA. 
Konferencję zagaił naczelny dy- rów". Dyskusja bbgata i ciekawa Więc po cóż - powtarzamy -

rektor Zjedn. Pi·zem. Włókien Sztucz przeciągnęła się do późnej godziny. do tej już przesądzonej spra-,;"Y 
mieliby się mieszać sędziowie nie-nych - tow. Krotowski. Nsstępnie Sz<:wgó1:Olw'e SjprawOiZdlMlie rz. narady . ? mleccy _._ B. D. 

przedstawiciele fabryk zł(Y~yli spl'a- podamy w nQ,jbliższyen dniach. ~ _____________ ..: 

'" 
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o rokieDł współzawodnictwa 

1t' o~zez~dzaniu 
11'16. ni .... rz I ... eta.oH'lec: - rzucają tę so..,ą 

I ców nowy oszczędny system skra szył na swych warsztatach ilość 
j wania metalu. Można by oszczę' odpadków. Przed rozpoczęciem 
I dn ej g\)spodarować surowcem. roboty sprawdzał warsztat i czó­
l Tow, Walaszczyk ob.ser ował lenko, unikając w ten sposób na­
I swojĄ pracę i pracę kolegów. Je- rywania i marnotrawienia nici. 
I den pracował oszczędnie, drugi Uważał zawsze, by przypadkiem 
i niedoceniał znaczenia walki o nie zabrudzić towaru. Wykony' 
wykorzystanie każdej złOtówkl. wał swą pracę dobrze i oszczęd­

.. C:zy tak powinno być? Czy nie mo nie, Ale nie postępovJano tak w 
: żna by v."Prowadzić współzawod- całej tkalni. Przecież przy innych 
: nictwa w dziedzinie oszczędzania, krosnach, u innych tkaczy zdarza 
wzbogacając gospodarkę państwo ły się nieraz 'wypadki marnotraw 

l' wą, przysparzając jej nowe, pO' stwa. Jak temu 7..ćł1pobiec? 
ważne sumy? Apel tow. Walaszczyka nasunął 

, Tak. to była dobra' myśl. Tą mu znakomitą myś1. Oczywiście, 
myślą podzielił gję tow. Wa- w tym wypadku, jak i w wtielu 

I laszcżyk 7J robotnikami całe- innych, 'pomoże współzawodnlic­
go kraju: mtanowić KARTY two. 
OSZCZĘDNOŚCIOWE, rejestru Należy wprowadzić karty oszczę 
jęee osiągDiięcia oszaędnośclo dności. Tow. Śn~ady kieruje list 
we każdego robotnika. Zorga do Z~.rządu Głównego Związku 
nitować współzawodnictwo w Zawodowego Włókniarzy. Wylicza 
oszczędzaniu. dokładnie: 

Tow. Jan Walaszczyk n-ie wy- Apel tow. Walaszczyka przenie "w ciągu 8 g<ldzm na 8 kro-
pełniał swej pracy mechanicznie. , siony na szpalty gazet dotarł do snach wyrabiam 500 cewek wąt 
~odczas gdy tokarka jego o?r,a-; wszystk~ch zakątk?,w Polski. ::I:estOąswzcąztękudzamna kaj:teJ.ąced,:Uce: 
bIała kawaUci metalu precyzYJnIe, * (~ "" 
dokładnie co do jednego miEme- r Tow. Karol Sniady należy do Daje to dziennie prawie 1 kg 
tra, co do dziesiątej części mili- I tych, kto'rzy oszczędzanie "mają wątku, który '7JWliagt iść do 
metra. on mvślał, zastanawiał się I we krwi" , gdyż. przed wojną, gdy odpadków, używany bywa 
nad tym, czy to, co robi obecnie. l pracował w należących do kapita mów do produkcji. 1 kg ta-
iest już najlepszą, najdoskonalsz~! listów fabrykach wełny ! jedwa- kiego wątku kosztuje 600 zł, 

tow. Śniadego, będZ1e z pewnością 
podjęta z zapałem przez całą kla' 
sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 
w akcji tej na pewno nie pozosta­
ną w tyle. 

W chwili obecnej,. gdy wkracza 
my \V plan 6-letni;, szczególn-ie 
ważne jest zagadnienie oszczędno 
ści. Dla urzeczywistnienia wieI 
kich planów potrzebne są wielk,ie 
kapitały. Kapitały te często prze 
!padają jeszcze Z powodu niedosta 
tecznego wykorzystania maszyn i 
surowca, nie dość sprawnej pracy, 
zbyt długiego cyklu produkcyjne 
go i z powodu Wlielu, wielu in' 
nych niedociągnięć w pracy. Te 
niedociągnięcia trzeba ujawn!ie i 
zlikwidować. 

Trzeba, aby kai;dv robotnik zda 
wał sobie spra:wę, ile zaoszczędził, 
i aby 'świadomie współzawodni­
czył z innymi towarzyszami pra 
ay \indywidua1nJe czy zespołowo 
w osiągnięciu jak najwyższych 
oszczędn ości. 

Rok 1950 niewątpliwie przy 
niesie wspaniały rozwój tej no 
wej, nie stosowanej dotych­
czas, a tak bardzo pożytecznej I 
formy współzawodnictwa. I 

Ił. Sam. 

!Po fi (}[1]Q 
Kącik niezadowolonych 
"Chciułabym, proszę Reda/rcp, poskarżyć się na sklep PSS przy ulicy 

Mili<trdOtcej, lak dobrze SUI/l. Reda~cji wiadomo. na szybach tt',l'S/.ttclt'y 

WIt'$zc wypisu.ie .~ ię tOtwr. kteiry rwdszedł do lumdłu. u'Ćęc np. proszę 
Redak.cji: .,dziś ,~U'ieżc ryb,." albo ,.1I0U'Y transport drobin". a LI kie­
rowni/m· sklepu Ochl}cluszki właśnie 2 st~'cZllia brłet Ic,ywieszka "remanent", 
(o .ia weszłam do skle/JII i pyl.«m. pokazując net wystawę: świeży? - a 
Ocltęduszko lIa to: ,,;;pszłul'ocz/lY". - Nie szkodzi, - powiadam - daj 
pan clwa kilo tef!.o remal/cnlu, bo ja kUf'uję. co si!! da - a Ocltędus:;;/co 
bardzo się rozgnicl('ał i pau'ied:iał, żebym poszl(! do diabla, więc ja P)'­
tWII. czy wk postępuje porzl!d,,~' kupiec i czy ,wlno oclmUldać /dientawi 
towaru. klóry się reklamuje na Lt'."stawie? 

Poza tym. chcialllbym pO/)I'O.lić o inform.ację, gdzie można dostać wię1rs=1! 
ilość remalIentlI, bo ja robU] zapasy i tylko 1'elnanentu mi brak". 

Z pou:ażaniem Aniela Kuszpietowska, z zawodu - panna. 

:* '" '* 
.",Mówi się, obyu'atelu Redaktorze, że grunt to planowanie, a 'ja po· 

%lt'olę sobie podważyć €o twierdzenie. A oto dla jakiego powodu: pIa­
nou:aleln sobie na ten przykład ostat/do, że ponieu:aż zmieniQ/la zosuda 
cena na szpadle, przeto podniosę ceny TUl. kwiaty, ponieważ, jak wiado­
mo, do kwiatów bez szpadla ani rusz. l obywatelu Redaktor%e, ledwie 
to lIczyniłem - natvet nie oficjalnie, tylko tak prywatnie, za pośrednie­
~em hasła: wiecie państwo, że wszystko poszło w górę - a już mam 
wielkie przykrości ze strony u'Ilsze,i Komisji Specjalnej. 

Więc zapytuję: czy tak być pou-illno? Czy wolno Komisji SpeCjalnej 
pod/t'ażać wiarę Ilarodu w plllmnu(mie? 

Teodor Pipczyński 
ogrodnik % inicjatyu'q. 

Podal do dntku - E. TAJ'I. 

formą tokarskiej roboty, czy nie! biu. mj;ał opindę oszczędnego tka- a więc dziennie przysparzam 
można by jej usprawnić, aby uzy; cza. Zawsv.epo ukończeniu sztu- naszemu przemysłowti prawie L· t QII k · h I • k · 
skać lepszą jakość i wydajność? l ki zostawały mu jeszcze szpulki 600 zł oszczędności. Rocznie I S W a a E e r ~ I C won a r z y 

Tow, Wa'aszczyk nie pracowalI wątku.' przynosi to setki tysięcy zł. '! li II iiJJ ~ ~11I 
mechanicznie; potrafił nariucić ma: Tak było dawniej, ale dopiero Podobne oszczędności uzysku' 
~zynie swą wolę· Zastosowane; po wojnie ~ dopiero pokazał, co ję przy wyrabianiu osnów do d PZPB· · · J ' f St l-
nrzezeń usprawnienia przyniosły; umie. W tkalm pabianickich PZPB końca. Bozpocznlijmy współ- O IIUI enla oze a, a lna 
Pań'ltwowym Zakładom Optycz-; '[)rzez jego ręce przeszły pierwsze zawodnictwo w przemyśle włó 
nym w Warszawie 550.000 zł o'! ;netry towaru. wytwarzanego iu?> kiellniczym, kto więcej $0- Załoga fabryki włókienniczej 
szczędności. j nie dla kapital~ty, lecz dla Polski szczedzi dla Państwa?". "Pamulipar" w BudapesZcie nade 

A potem pochłonęła go całko! Ludowej. Stanął w szeregu pio' . * • * słała do załogi PZPB im. Józefa 
wicie myśl inna, która powstała; nierów współzawodnictwa i wie- Czy apele tow. tow. Walaszczy Stalina w Łodzi pismo następują-
wtedy, gdy patrzał na rozprysku- ,lowarszta,towości. Srebrny Krzyż ka i Sniadego przebrzmią bez e' cej treści: 
jące się opiłki, na ma,rnujące się j Zasług,i i Order Sztandaru Pracy cha? Do wszystkiCh pracowników za 
bezużytecznre kawałki metalu. Pa \Są najlepszym dowodem, że nie Nie. Co do tego nie ma wątpli kładów włókienniczyCh im. stali­
trzał i obmyślał sobie - że to próżnował podczas tych pierw- wości. Projekty ich zostaną wcie- :na w Łodzi. 
wszystko ma ścisły związek z sy- szych lat powojennych. Gdy na lone w życie. W karoej dzied7Ji- 5.500 ptacowników fabryki "Ma 
sternem "O", że stosować ten sy- porządku dnia stanęły sprawy wal nie przemysłu, w każdym zakłao gyar PamufliplliI'" (Węgierski PIze 
stem, to znaczy t~pić. marnotr~w ~ >O jakość - nie zabrakło go w d~e lpr~~y m5'Żlla ID tr:zeba zorga- mysł Bawełniany) _ Prze!h;iębior 
stwo we ~szystkich Jego ~rzel!'l'- pIerwszych ~ach. lllzowac 'Y8połzawodn1ctwo w o~ shro PańS1twow.e W Budap€&21cie, 
wach. Mozna b~ WP!owadU~ uzy - Zaezyna. su: walka. o osz~ SZ'Częd~an.lU. Myśl metalow~ ~ pozdrawia Was i gratułuje z q­
wany przez radzieckich metalow- łn~. Tow. śniadY o połowę ZIMIe) ł wlókIl!1arza, tow. !Walaszczyk:a lf1 kazji nazwania Waszej fabryk~ 

Wallcauo tytuł najlepszego zespołu budowlanego w Polsce 
za wspaniał.e osiągnięcia i wydaj 
ną pracę imieniem Wielkiego 
Stalina. Jest !to największa nagra 
da 2& Was7.Je osiągnięcia w pracy .. 

skonalymi robotnikami Zakładów 
Włókienniczych im. Józefa Stalina 
wymianę doświadczeń. 

Prosimy was, byście nadal pra­
cowali wydajnie, a my Ze swej 
strony będziemy się starać praco­
wać równie dobrze, aby pra'ca na 
sza wzmocIlliła obóZ pokoju ..... 
prowadzony, przez Wielkiego 
Stalina. 

Niech zYJe Wielki Związek Ra· 
dziecki, niech żyje długo i prowa 
dzi nas Towarzysz Staliinl 

Niech żyje p'okojowa współpra­
ca ludów demokrartycznych, niech 
żyje p:rzyjaźń poJsko-v'ęg,ierska! 

List podpisali: Lajosne Eberle, 
sekretarz Organizacji partyjnej i 
Ferenca ,P'ngaĄ sekretarz związ­
lrowy~ 

Trzy etapy współzawodnict-w~ 
Murarze, deśle i betoniarze na starcie 

My, pracoWIricy węgierskiej fa­
bryki ",iókienniczej, staramy się 
pracować równie dobrze i wydaj 
nie, 8iby okaza<: naszą wdzięcz­
ll'OŚĆ dla Związku Radzieckiego 
i jego Wielkiego Wodza, Towa­
rzysza Stalina któremu za­
wdzięczamy wyzwolenie z wieko 
wej niewoli. ZwyCięsko zakończy 
liśmy prz,edrtermillowo plan trzy­
łetni - a teraz przystępujemy do 
planu piędoletn1ego - który po­
zwoli nam zbudować socjalizm. i 
przyniesie wszystkim pracującym 
nasZego kraju dobrobyt material­
ny i ,'Tielkie zdolJycze kulturalne. 

Tow. lóżwiak bije swe własne rekordy 
Wczorajszy "Glos Robotniczy" dolliÓił. że Ministerstwo Budownic­

twa i Związek Zawodowy Pracowuików Budowlanych organizują o­
gólnokrajową eliminację o tytuł "Najlepszego zespołu budowlanego 
w Polsce". Współzawodnictwo to rozwinie się w trzech etapach. W 
czasie od 15 do 30 marca będzie ono mIało na celu wyłonienie najlep­
szych zespołów murarskich, ciesielskich i betoniarskiclt na wSzystkich 
budowaclt w Polsce. Zespoły te stworzą brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będa, ze sob~ w ramach poszcze­
gólnych zjednoczeń i przedsiębiorstw wyodrębnionych. Zwydęskie bry 
gady spotkaj~ się następnie w Warszawie na Bielanach, gdzie walczyć 
będą o tytuł "Najlepszego zespołu budowimego w Polsce". 

Wiadomoś':: o projekcie tego w!\pół 
zawodnictwa, które ogarnie niewątpii 
wie szerokie masy pracowników bu· 
dowlanych, wvwolała również i w 
Łodzi zrozumiałe zainteresowanie. 

Pierwsze glosy na Balutach 
W stołówce pracownikÓW, zatrud­

nionych przy budowie osiedla ZOR·u 
na Balutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
dź.więki muzyki. Przy stołach robot· 
nicy prowadzą ożywioną rozmowę· 

udział w ogólnokrajowym konkur-
sie". 

10 bm. odprawa 
W Zarządzie Okręgowym Związku 

Pracowników Budowlanych zapo­
wiedź oąólnokrajowej eliminacji rów 
llież jest lematem narad. "Jeszcze 
oziś -- mowi low. Kowałewski, prze­
wodnicLący Zarządu Okręgowego -
podejmiemv pierwsze kroki. mające' 
na celu popularyzację nowego współ 
zawodr>.ictwa, Sprawy te szczegółowo I 
omówimy obok wielu innych zagad­
nień na odprawie, jak.ą orgaJ1izujemy 

,II dniu 10 stycznia: Udział w niej 
wezma członkowie rad zakładowych, 
mężQ\';ie' zaufania i członkowie zaTzą 
dów oddziałów naszego Związku z te 
renu Okręgu Łóc!.zkiego". 

Do rozpoczęcia eliminacji jest 
.jeszcze kUka tY!,/odni. Mimo to 
już dziś wszyst'de czynniki win­
ny podjąć odp'.)wiednie przygoto­
wania. Orl'janizacje partyjne 
i związkowt" muszą z miejsca roz 
począć akcję uśwladamla,j ącą o 
celach i znaczeniu tej nowej for­
my współzawodnictwa w budow­
nictwie, muszą pomóc w organi­
zowaniu zespołów, które przyst~­
pią do współzawodnictwa. Nie 
wolno tei zapomnieć o stworze­
uiu odpowiednich warunków pea 
cy. Trzeba na czas przygotować 
'dokumenlację techniczną, odpo­
wIednio zorganizować teren bu­
dowy, aby jak najbardziej ulal­
wić prac~ tym, kfórzy będą ubie­
gać się o zaszczytne miano "Naj­
lep zego zespołu budowlanego w 
Polsce". . (kI 

Aby móC lepiej wykorzystać na 
szą pracę, 'aby osiągnąć większą 
Wydajność, zwi~k6Zyć produkcję 
- potrzeba nam - p'oza wspólza 
wo~nict.wel11, poza metodami sta­
dhanow6kim'i wymiany ,do_ 
świedeM'l'!, które pozwolą wpro· 
wadzić nam innowację do ndsze­
'10 wyposażenia lechniczneg.:> i u· 
lepl3zyć metody pracy. Pragnęli­
byśmy, na razie drogą korespon­
d'encyjną, prowadzić z wami, do-

Tow. Kazimierz Józwiak?e Dzisiaj 
każdy pracownik PZPW Nr 2 powie 
wam, co to za .ieden. Taki rekord, ja­
ki podczas "Dni Stalinowskiej Pracy" 
pobił tow. Jóźwiak, nie zdarza się 

często. Nie wielu snowaczy mogłoby 
się nim pochwalić. Tow. Jóźwiak o­
siągnął wówczas 239 proc. swej bazy 
produkcyjnej. Nigdy w życiu nie u· 
dało mu się tak podnieść wydajności 
swej pracy. 

Średniego wzrostu, krępy, pracuje 
z wyrazem twarzy. znamionującym 

energię i stanowcz.ość. Setki cieniut­
kich nilek przesuwają się bezustan­
nie z drobnych szpulek na wał osno­
wy, a on 7. napi~tą uwagą śledzi każ­

dą z nich, wyłapując w porę zgrubie­
nie i ZIywy. 

Tow. Jóźwiak trzykrotnie zdoby­
wał już pierwszą nagrodę we współ­
zawodnictwie ilościowym. Odkąd zaś 
wprowadzono w snowalni nowy re-

- "Murarze warszawscy są dobIT 
mi fachowcami" - mówi ob. Kukuła, 
znany murarz - rekordzista, w ostat 
nich miesiącach awansowany na maj 
stra murarskiego. - .,Ale i my tu w 
!:'odzi znamy się na murarce i potni­
firny dohrze i szybko pracować'. Są­
dzę, że jeśli znajdziemy się w War· 
szawie, to się nie powst.ydzimy", 

Ir---------------------------------~----------------________________ ~ 
- Nosi korespondenci fabryczni piszą 1-

Ob. Józef Szczepaniak, również mu­
rarz - przodownik pracy - tak~e 
mówi o zapowiedzianej eliminacji o 
tytuł "Najlepszego zespołu budowla­
nego v,' Polsce", - "Takie spotkanie 
najlepszych murarzy Polski będzie 
pożyteczne. Będą oni mogli wiele wza 
jemnie się nauczyć. Naturalnie, że 
my tu w Łodzi podejmiemy to współ 
zawoanictwo" . 

Ob. Jan Jarzęblńskl jest brygadzi­
stą brygady ciesielSkieJ, przodowni­
kiem pracy, kt6ry przeciętnie osiąga 
260 proc. normy. ·- "Chętnie przystą 
pimy do tego współzawodnictwa -
mówi on. - Będziemy się starać, by 
nie pozostać W tyle i nie zawstydzić 
Łodzi". 

Administracja pomoże 
- "Moim zdaniem, można liczyć 

'la to, że budowlani, zatrudnieni na 
:ałutach w tym zapowiedzianym 
',spółzawodnictwie wy,6żnią się" -
twierdza ob, Langner, kierownik f o­
'ót w budującym się osiedlu ZOR. -

"W zeszłym roku pracowaliśmy tu w 
l'iężkic:h warunkach, Mimo to nasi 
murarze mają do zanotowania wiele 
osiągnięć. W tym roku kierownictw,') 
robót uczyni wszystko, aby ułatwić 
im pracę" , 
Pełen optymizmu jest również dl" 

rektor naczelny łódzkiego Zjednocz!!· 
nia PPB, ob. inż. Zaręba. - "Podej· 
miemy wszystkie kroki - zapewnia 
on nas - aby umożliwić naszvm pra 
cownikom jak najlepsze rezultaty I 

--------------~~----------~---------------------------... --------~ 
C Centrala Odpadków Użytkowych wkl bez mieisca 

Niebezpieczeństwo pożaru' wskutek niedbalstwa 
Jedną z dotkliWYCh bolaczek 

nie wypełnia swych zobowiqzań 
przędzalni w PZPB Nr. 2 - jest 

brak szafek do ubrali oraz ponie 
wiel'aiące się i tal'asujące przejś­
cia stosy cewek. Robotliicy mu­
szą zawieszać ubrania na ścia­
nach i oknach, a co gorsz/;', w go 
dzinach pracy robią sobi/;' nro­
wizoryczne szafki z dobrych 
skrzyń od przędzy, marnując w 
ten sposób cenne godziny produk 

cy i referaty, kłócą siG między 50 I W zukładach naszych ZZ Przem. 
~ą, kto, ma Je usunąć, Uważam, Gum" Zakład J r 5 od przeszło dwóch 
z: kOI~:utet ,rabrYC~l,Y PZ~R wi: miesięcy leży na podwórzu fabrycz­
m~n "prav. ą ,tą .Jak. I'H.1prędze~ nym około 10 tOI' mukulatury w po. 
za~t7resow~c.. SIę I przekazac sŁaci papiero'wych worków po sa­
ceWKI Centra u Odpadkow Użyt- ozach i cemencie. Worki te stanowia 
kowych. . łatwopalny materiał i zagrażają nien: 

A. Gothl:: sŁannie zaprószeniem ognia, tymbar-
korespondent fabryczny "Głosu" dziej, że sa !liezabezpieczone, Z dru. 

z PZPB Nr. 2 giej zaś strony podczas deszczów l 

cji i niszcząc sltttynie. E h 
Sprawa l'ozrzucoayeh cewek C a Dni Stalinowskich 

jest jeszcze smutnj,~.i:;za, Stoją 0- . 

ne w workach, tWOI'1.i{C olbl'zy- W Zakładach Metalowych im. J. Strzelczyka 
mie piramldy i :;:am:vkRj~c (:"zejś p d b' . 
cia. Wiemy. źe cewki stanowią o o nt,e, J~~ ~v innych zakład~cll I Stalina w naszym zakładzie, słysza-

. ł ł I pracy, l'owmez l .u nas, w. Z. M. lIU. łem odczytywaną. listę wyl'ÓŻniOll)Tch 
materia ' atwopa ny, a maga1.yno StrzelczYka" 1'0CZUlca urodzm Towa. uczestników Dni Stalinowskich. Kle--
wanie ich w pobl1żu motoru ;"I>~ St I bel d b ł rzysza a ma ?, 10 zona :lo' 9, nie- dy mówca oznajmił, że tokarz na-
większa jeszcze niebezp' czeńs- zwykle uroczysele, a zobowiązania szych zakładów Kowalc?"k zobowia-
two, Pomimo kiłkakrotnych zabie d k .> • 
gów W tej sprawie, poczynionych pro u cyjne, akademie i J,ie!y, wy;.;y- zal slę wykonać 250 proćent normy, 
przez naszą straż pożarną, nie ł~ne prz~z naszy~~ rob~tmko~-, stały a wykonał tI'zysta, na sali wvoueMa 
zdziałano nic, aby cewki te w S_lę potę~ną ma~if~sta,cJą.' ktom po· h~za oklasków i tchnących wzrnsze~ 

k .zała, .lak drogIe l bhskle sercu pol- mem okrzyków. 
jakikolwiek sposób usuną( Kie- skiego -robotnika jest imie Józefa 
10wnilt oddziału, tow, Kobza Stalina. • Wielkie święto rocznicy urodzin. 
zwracał się również kiikakrotnie Już dziś można stwierdzić że Dni minęło, lecz pamięć o tym dniu i 
do '.Vydzial~ gospocbr('zegl', z StaIinowslde to nie był tylk~ jedno- trwały .dol'ob?k! jaki ol? pr;.yniósł, 
prośbą o przyjęcie tych cewek razowr zryw. Zapoczątkowały one 0- pozostan,le ~srod nas, Jako dro~o­
przez wydział, za każdym jednak gromny, nieustający dorobek ludzi ~slcaz llleznuzonego marszu do socJa­
razem ~potykał się ze l"tanowczą pracy, który stanowić będzie trwały hzmu. 
odmową· fundament do dalszych osiągnięć. S. Tomczyk 

Cewki więc leżą, gto=ąc niebez Będąc na wielkiej akademii, zorga.- korespondent fabryczny 
pieczeństwe{l1pozar~. a kierowni nizowanej k-u czci Towa.rzy.sza J6zefa & Z. M. im. Strzelczyka 

słot papier, stanowiący potrzebny su 
rowiec, niszczy się i gnije. 

Od dwóch miesięcy zabiegamy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
sząc o sprzątnięcie makulatury, do­
tychczas jednak bez rezultatu. Od­
padki zaś bezużytecznie leżą, zagra­
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć t~go rodzaju postępowanie 
Centrali Odpadków Użytkowych, 

zwłaszcza, że nie jest to odosobniony 
wypadek podobnego lekceważenia. 

Pisał już o tym korespondent fubrycz 
ny z ZZPKap, - tow. Stopczyk, pisali 
inni korespondenci. 
Uchwały III Plenum KC PZPR mó­

wią n'1m o konieczności wzmożenia 

czujności na każdym odcinku nasze­
go życia i ochronie mienia pallstwo. 
wego. Tymczasem Kierownictwo Cen 
trali Odpadków Użytkowych lekce­
waży niebezpieczeństwo, zagraża iące 

naszej fabryCE: oruz nie dostrzega cl­
brzymich strat, jakie wynikają z mar 
rowan;.3. się surowca. 

Maria Michalak 
korespondent fabryczny "Głosu" 

Z ZZP. Gum. Zakł. ł 

Tow. Kazimierz Jóźwiak 

gulamin premiowania za jakość, daje 
zawsze bezbłędną, produkcj~. 

- Przeżywałem wiele radosl1vch 
dni w fabryce - opowiada tow. Jóź­
wlak. - Wielkim sukcesem były din 
mnie zwycięstwa we współzawodnic­
twie. Ale największym zadowole­
niem, największą dumą napawa mnie 
świadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić 70 rocznicę Towarzysza Sta­
lina, że pobiłem swe wszystkie do­
tychczasowe rekordy. Te 239 proc, 
bazy produkcyjnej - to największy 
dar, jaki mogłem złoży~ Towarzyszo­
wi Stalinowi, naszemu' Ukochanemu 
Wodzowi l OplekunowL 
.... c ................... Ir. ••••••••••••••••••••••••••• 

Odpowiadamy 
na listy 

Ob. CrT;esław Janczyk. Pomysł ra­
cjOOJaliirz.,atorslci, o którym piszecie, 
po<Wdnniśc:ie lPTZedstawić Zaikłado­
wej Kom:iJs.jti UJeps.zeń w waszym 
miejscu !pracy. Komisj'a wndosek 
rozpatrzy sama, bądż przekaże od­
powiedni.ID fachowcom. 

* '*' 'K 

Ob. Danuta Brz/;'zińslta. Pismo 
Wasrz.e skQerowa.J:iśmy do ko~orta-
2x.l, W najbli>7~ych dniach otrzyma­
cie braikujące numery "G~osu". 

'* • * 
Ob. Czesław WiśniewskI. PowieM 

"Niebe~ieCtZiny Zbieg" Wygodz­
kiej nie ukazała się dotąd w wy­
dandtu iklSiążkowyllll. 



!itr. ~ , 
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Braterskie współzawodnictwo komsomolskich • ogniw 
Ubiegłego lata odwiedzi-I Barbara Wakulenko postano-I wcześnie. Jeszcze w wąwozach 

. lem kołchoz .. Ukraina", w wiła ,ni.ez~omnie, .że w 1949 ro- leżał śnieg, gdy Barbara Waku­
obwodzie rostowskim. I(oł- ku Oa'me5le ZWYCIęstwO. W Rrze lenko już wyjechała ze swoim 
choz .!en zostal założony :liedniu siewu jesiennego dziew- ogniwem na zaeilanie ozimin: na 

. przed 12 laty. Pola kołchozu częta wyczyściły nasiona psze- 10 ha rozrzucono 90 centnarów 
.,Ukraina", uprawiane wed- nicy ozimej gatunku "Woroszy- sztucznych nawozów. Przebrono 
ług nowoczesnych zasad agro łówka" i zaprawiły je formaliną. wano oZiminy i oczyszczono z 
techniki i chronione od gorą W dni siewu Barbara Wakulenko chwastów. 
cych wschodnich wiatrów nie schodziła ze swojej działki. Te same czynności wykonało 
przez pasy leśne, dają obfite Obserwowała pracę siewnika na swych działkach ogniwo Sa­
plony. I(ołchoz utrzymuje traktorowego i sprawdzała głę- niny. Rozrzucono jedynie mniej 
stadninę dońskich koni, ho- bokość, na jaką rzucone zostały nawozów na wiosenne zasilenie 
d,uje czerwone krowy słepo- nasiona. Siew został wykonany ozimin. 
we I owce-merynosy. posiada nowym sposobem ' - krzyż o - Wreszcie zwycięstwo 
e:ektrownię, 2 szkoły I klub. wym. Wkrótce pszenica zaczęła We współzawod'nictwie mię-

Po obejrzeniu gospodarki koł wschodzić . IGdy tylko spadł dzy przyjaciółkami nie było ta­
thozowej nawiązałem rozmowę śnieg, ogniwo rozstawiło płotki, jem nic. Przekazywały sobie wza 
z kierownictwem kołchozu na te by zatrzymać śnieg na polu. jem nie doświajiczenie, zasięga-

t i kIły rady brygaj'zistów, agronoma 
ma pracy ogn w omsomo - Wiosna 1949 toku nastala oraz przewodniczącego zarządu 
skich. Dowiedziałem się, że og -------' __________________ _ 
niwo Natalii Saniny przez 3 la­
ta z rzędu uzyskuje najbogatsze 
plony - po 23 centnary pszeni­
cy z hektara. 

dzieży, koła i organizacje. 

kołchozu. Sekretarz organizacji 
komunistycznej kołchozu, Buga­
jew okazywał jak największą 
pomoc młodemu ogniwu Barba­
ry Wakulenko. by OSiągnęło ono 
sukces. 

... Zmuszony ł>yłem wyjechać 
z kołchozu "Ukraina", nie do­
czekawszy się żniw. Byłem jed­
nak ciekaw, jak zakończyło się 
w roku bieżącym współzaw0dnic 
two między klwoma ogniwami 
komsomolskimi. Niedawno prze 
glądając ukazującą się w Rosto 
wie n. Donem gazetę "Młot". 
znalazłem w niej notatkę p. t. 
"Zwycięstwo ogniwa Barbary 
Wakulenko". Notatka informo­
wała, że ogniwo to zebrało na 
obszarze 10 ha po 28 centnarów 
pszenicy ozimej "Woroszyłów­
ka", t. j. o 3 centnary więcej ojl 
plonów uzyskanych przez ogni­
wo Natalii Saniny. Oba ogniwa 
postanowiły prowadzić tutaj 
współzawodnictwo i wyhodować 
w roku 1950 jeszcze obfitsze 
zbiory. 

K. Tokarew. 

Nt 8 --. , ' -
Zyczenia noworoczne 

. dla młodzieży polskiej 
z okazji No_go Roku - Zwią· W depeszy Antyfaszystowskie-

zek Młodzieży Polskiej otrzymał go Komitetu Młodziejy R~dziee· 
braterskie pozdrowienia od wielu kiej czytamy: 
postępOwych org3l\izacji młodzie- "Przyjmijcie z okazji Nowego . 
żowych świata ze światową Fede- Roku nasze pozdro'lf'ienia i życze­
racją Młodziezy Demokratycznej nia powodzenia dla polskiej mło­
na czele. dzieży w jej walce l) utrwalenie 

Depesza śFMD głosi: 

"ś atowa Federacja Młodzieży 
DemoUa.tteznej składa Wllm !Swo­
je najlepsze ' pozdrowienia z oka­
zji Nowere Roku. Młodzieży, ł,cz 
się w Wlłlce o trwały pokój, de­
mokrację, niezawisłość narodową 
i lepszą przyszłość młodzieży". 

pokoju na całym świecie i o zbu­
dowanie socjalizmu w Waszym 
kraju". 

N oworoczne życzenia dla mło­
dzieży polskiej przesłała rów.,ież 
młodzież czechosłowacka, bułgar. 
ska. węgierska. rumuńska, albań. 
ska. chińska, francuska, koreań. 
ska, niemieeka i austriacka. 

Młodzież pogłębia swą wiedzę 
---1t---

Wieczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy praGY 

• 

Na Dzielnicy śródmiejskiej Prawej I - Ja z nauką mam pewne !:łopoty 
ZMP panuje ożywiony ruch. Czy od- - oświadcza szczerze kol. Stępniew­
bywa się tu jakaś akademia lub pró- ska, przewodnicząca koła ZMP przy 
ba zespołu? Bynajmniej. To Wieczo-- Spółdzielni im. Karola świerczew­
rowa Szkoła Polityczna ZMP odby· skiego. - Nie zrażam się tym jed­
wa swe zajęcia. nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dla 

Jest właśnie przerwa pomiędzy każd~g~ c~ło~ka orga,nizacj! posia,da 
lekcjami. Na korytarzu zbiera się podmesIeme Jego pOZIOmu ldeolog'lcZ 

łu h Ż •• nego. 
gl'upa s c aczy. ywo rozpra.WlaJą K' . T' d 1 
na temat dopiero ukończonego wy_ omec pauz~ .umemoz, lWI~ a_szc 
kładu, na którym omawiana była ka- prowadzeme tej :nt~resuJąceJ l'ozmo­
pitalistyczna formacja społeczna. w,Y •. Następne zaJ~cI~ - ,to po~ad.an­
Wykład był trudny. Z wieloma ter- kI l praktyczne cWlczerua sW1ethco­
minami słuchacze spotykają się po we. 
raz pierwszy. Wykładowca.; kol. Ły- Dobiegają pierwsze dźwięki "mar­
siak, wprawdzie wszystko 'wyjaśnił, sza traktorzystów". Koledzy śpie­
lecz zawsze dobrze jest wzajemnie wają całkiem nieźle. Dyrygent, kol. 

Przedyskutować między kolegami Szaniawski, jest z nich bardzo zado­
wolony. 

trudniejsze zagadnienia. ..:. Ot, jak na początek idzie nieźle. 
- Powiem wam szczerze - oświad Okazuje się, że nie trzeba być wy­

cza kol. Niedzielski - że szkoLnie kwalifikowanym dyrygentem, a 1'a­
jest dla mnie taką pomocę w pracy czej ważniejsze jest to, aby zespół 
organizacyjnej i zawodowej, iż pra- był chętny i pilnie ćwiczył. 
gnę z niego jak najwięcej skorzystać. Ale zespół nie pozwala dyrygen-

- Podobnie i ja. W nas·zym za- towi na długie pogawędki. 
kładzie PZPB Nr 9 istnieje również Opuszczaliśmy sz-kołę z przeświad­
zespół szkoleniowy - mówi kol. J a- czeniem, że owa chęć i zapał do pra­
worski. - Dzięki naszej szkole mo- ey jej słuchaczy daje najlepszą rę­
gę pomagać kolegom w czasie ich kojmię spełnienia przez szkołę jej do-
~ajęć. niosłych zadań. 

Współzawodniczące z Saniną 
ogniwo Barbary Wakulenko pow 
stało dópiero wiosną 1948 roku. 
Barbara Walmlenko ma zaled­
wie: 18 lat, lecz wyróżnia się 
swoją energią, przedsiębiorczoś 

cią i zamiłowaniem do nauki, 
przede wszystkim agronomicz­
ne.j. 

Jest powszechnie znane, że tam, 
gdzie się zbierze grupa młodzieży, 
tam się śpiewa. Przy pracy, na wy­
cieczce, po zebraniu organizacyjnym. 
Śpiew porywa do czynu, dodaje wia­
ry w siły. Wspólny śpiew łączy, zbli-

Ten stan powinien ulec zmianie. 
W tym celu Zarząd Łódzki ZMP zor­
ganizował dla tzw. przodowników 
śpiewu masowego z dzielnic i kół 
ZMP-owskich specjalny kurs. Kole--

Wspaniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież województwa łódzkiego w Dniach Stalinowskich 

Wapółzawodnictwo 
o lepaze zbiory 

W przed-ejniu siewu wiosen­
nego' w roku 1948 kołchoźnicy 
2.wołaH w klubie ogólne zebra­
nie, ,Sanina zwracając się do 
młodZieży dświadczyla, !iż jej 
komsomolskie ogniwo postano­
wdJo zebrać na całym uprawja­
nym obszarze po 25 cen~narów 
pszenicy z hektara i wezwała do 
współzawodnictwa kierowniczki 
Innych ogniw. 

Wezwanie to podjęła właśnie 
Barbara Wakulenko. Gdy zebra­
ni przestrzegaH ją, iż nie po­
radzi sobie, ponieważ jest zbyt 
młoda i niedoświadczona, usły­
szała słowa Saniny: 

- Nie bój się Basiu, ja ci bę­
dę służyć moim :l'oświadczeniem 
i ·radą. Po to istnieje współza­
wodnictwo, aby jeden drugiemu 
pomagał ... 

Gdy na stepie topniały jeszcze 
śniegi, Barbara często zaglądała 
do Natalii, zasięgając jej rady 
w sprawie organizacji pracy w 
ogniwie. Wiele cennych wska­
zówek uzyskała też młoda koł­
choźnica od agronoma kolchozo 
wego. 

ża, zespala. 

Wpl'awd~ie wszyscy rozumiemy, 
ile wyrazu ma w sobie śpiewzbioro-­
wy, trzeba jednak przyznać, że jak 
dotąd nie był on należycie rozwijany 
w naszej organizacji. Po prostu nie 
uczyliśmy się śpiewu i na ogół śpie­
wać nie potl'afimy. W kolumnach 
młodzieżowych w czasie manifestacji 
lub pochodów nie zawsze słychać by­
ło śpiew, ał jeśli nawet śpieW&nOi to 
nie czyniły tego większe g'l'Upy mlo-

dzy po nauce śpiewu, która w tej 
chwili odbywa się w ZŁ, zorganizu­
ją. p6dobne kursy u siebie, na terenie 
organizacji szkolnych i fabrycznych. 

Lecz to nie wszystko. W miesiącu 
ma.ju wszystkie koła Zl\IP-owskie bę­
dą miały sposobność wykazania wy­
ników swej pracy w tym zakresie. 
Zarząd ł~ódzki bowiem przystąpi do 
eliminacji zwycięskich zespołów 

pierwszego tego rodzaju konkursu. 
J. Leb. 

"Sląsko-lódzkie pierony" na ulicach Łodzi 
'1IIłIIUlllłlllll'IIIIIII'III'II111111""I'I"lłl'lll •• 'IIII ••• I'I •• 'II ••• ' •••• ,.'.II'.'UII •••••••••• ,.".'1 ••• łl'I'1 

Choć jeszcze nie wiele czasu mi­
nęło od uroczystego obchodu 70-lecia 
urodzin Towarzysza Słalina można 

już przeprowadziĆ cz~ściowo ocenę 

wspaniałych Dni Stalinowskich, w 
których masowy, żywiołowy udział 
wzięła również młodzież wojewódz­
twa łódzkiego. 

Obchód urodzin Wielkiego Wodza 
stanowił nie tylko uroczy5te akade­
mie i masówki, w któr.'!ch uczestni­
czyło 105,000 młodzieży, lecz zara-

80 uczniów Szkoły Przysposobienia Prze mysłoweeo w Bytomiu 
odH'iedzo swe rodzinne .,.iosto 

Niemałą sensację wywołało w wien okres praktyki w kopalni, zjazd do kopalni p~zostawił wie" 
Łodzi kilka dni temu pojawienie pozostali wierni rominnej Łodzi le niezatartych wspomnień, na' 
się grupy, złożonej z 80 chłopców i przybyli opowiedziee swym ko' tchnął zapałem do nauki i pracy. 
w mundurkach górniczych. legom o nowym życiu, w jakie - A uczye się i dobrze praco­

- Górnicy u nas? - pytali się weszli. podzielic si:ę wrażeniami wae - to nasza ambicja - musi, 
nawzajem łodzianie. Pewnie to ja ze szkoły i pracy. my pokazae śląskim kolegom, że 
kaś zbiorowa wycieczka przyje' Jestem bardzo zadowolony - choe "włókniarze z urodzenia", po 
chała zwiedzie nasze miasto? oświadczył na wstępie .kol. Ba,; trafimy dzielnie pracowae rów-

A rzekomi wycieczkowicze pew nach, że wybrałem sobie zawód nież w górnictwae. 
nie kroczyli po ulicach Łodzi, nie górniczy. Jest on bardzo cieka' - A trzeba wam również wie' 
pytali nikogo o drogę, .odwiedzali wy, daje dużo zadowolenia, a dziee, że praca w górnictwie wca­
kina i teatry, czuli się tu, jak u mnie, jako łodzianina. wręcz po- le nie jest cięższa, niż w 'innych 
siebie w domu. rywa masą nowych wrażeń. zawodach. Karta Górnicza. którą 

zem liczne zobowi~zanla produkcyJ­
ne i organizacyjne. podejmowane 
oraz wykonYwane ' przez' Rola ZMP-
1>wskie: sżko1ne, fabryczne ,l więj~­
kie, hufce SP i drużyny harcerskie. 
Leży przed nami plik papierów. 

To meldunki o podjętych zobowi~­
:r.aniacI, •• Test ich ogółem 823. Wszy­
stkie niemal zacz.ynają si~ od tych 
samych słów: "Z radościlł kolo na­
sze może zameldować, że podjęte u­
chwały dla uczczenia ';0 roe'llnicy u 
rodzin Tow. Sb.lina wykonaliśmy, 
a mianowicie ... 

I tu rozpoczyna się sążniste wyU­
czenie. Czterdzieści kół ZMP-ow­
skich brało udział w naprawie dróg 
i dziedzińców szkoL"łYch oraz fabry­
cznych. Założono 26 kół ZMP i o­
siem harcerskich. Przy 14 organiza­
cjach powstały sekcje gospodarcze, 
mające na celu współzawodnictwo 

w propagowaniu akcji hodow~anej 

i podnoszenie jej wyników. Przy za 
kładach pracy powstały 24 młodzie 
żowe pl'Odukcyjne brygady. W Ży­
chlinie na wzór młodzieży komso­
molskiej utworzono młodzieżoV'/y 
klub racjonalizatorów. 

Koledzy z PZPW Nr. 27 w Tom.a­
szowie zobowiązali się w Dniao::h 
Stalinowskich pl'zekroczyć swe nor­
my o 15 procent, lecz dzięki wzoro-

I( ronika zagraniczna . ... _-..................... . 

wej pracy udało 1m się ' osiągnąć 120 
proc. wykonania bazy. Zachęceni ty­
mi rezultatami młodzi ptzodownicy 
ośWiadczają, .że dołoilt wszeJkiCih 
słarań, aby utrzynlaii __ a stałe W.Y­
niki swej. pracy. 

Dla podnie!'lienia poziomu ideolo­
gicznego młodzie:i: ZMP-owska po­
wiatu skierb.iewickiego zorganizowa 
la kola studiujących życiorys Towa 
f9ysza Stalina, W ramach akcji wal 
ki z analfabetyzmem z inicjatywy 
i pod kierownictwem młodzieży zor 
ganizowanej powstały 43 nowe kur 
sy, skupiające ogółem 650 słuchaczy 
Utworzenie 52 kół TPPR - to 
również wynik wypełnionych zo­
bowiązań. 

Trudno wymienie wszystko, czego 
dokonała w pamiętnYCh Dniach Sta 
linowskich młodzież ZMP-owska na 
szego '.vojewództwa. Lista jest bar­
dzo długa, a jeszcze nie wszystkie 
organizacje nadesłały meldunki 
i sprawozdania. Bezsporne jest je­
dnak, że potrafiliśmy godnif! uczcić 
roca:nicę urodzin WIelkiego Wodza. 

Nasze wysiłki i osiągnięcia stano­
wią niepośledni wkład do dzieła. po 
kOjy, które tworzy f kt6remu po­
śWlęca swą myś! genialną Wielki 
Przyjaciel i Nauczyciel, Józef Stalin. 

F. M. i H. R. 

Pierwaze wyniki 
. W pierwszym roku współza­
wodnictwa ogniwo Barbary Wa­
ktrlenko uzyskało po 22 centnary 
z hektara, t. j. tylko o 3 centnary 
mniej, niż uzyskało ogniwo Na­

Sprawa się wyjaśniła dopiero, - W szkole idzie nam bardzo otrzymaliśmy na Barburkę - do 
gdy owi chłopcy przybyli do Zarzą dobrze - komunikuje kol. Lewan daje z dumą "dwumiesięczny" gór 
du Wojewódzkiego ZMP. Okaza dowski jeden z przodowników nik, kol. Włodzimierz Walczak za 
ło się bowiem, że tajemniczy goś' nauki - wanmki materialne i pewnia nam wielkie przywileje 
de to przecież nasi koledzy, ło- mieszkaniowe mamy świetne. Pro i pomoc Rządu. 

Młodzież labourzystowska w Anglii 
buntUje się przeciw swoim zdradzieckim przywódcom 

talli Saniny. 

Na konferencji Federacji Studentów 
- członków Labour Pal'ty w MaMhe 
ster - uchwalono m. in. następują::e 
dwie l'ezolucje: 

dzianie, którzy dwa miesiące te' gram został tak ułożony, że przez - Zresztą, zapiszcie się do na' 
mu wstąpili do Górniczej Szkoły trzy dni w tygodniu mamy zaję- szej szkoły, zostańcie, jak my, gór 
Przysposobienia Przemysłowego cia teoretyczne, a trzy dni poświę nikami, a przekonacie się o tym 
w Bytomiu, a choe zachowywali I cone są robotom praktycznym. sami· agitują na zakończenie swej 

p IER'YSZA rezolucja wita po­
wstanie Chińskiej Republiki ~ IIA1nTufl...J .• :, .... y ... ehoi m.j, " ,ob. po- ey mOwi, •• jwi .. oj. P;"",,,y W·B-K. I i' 

się już, jak prawdziwe "śląskie O zajęciach praktycznych chłop wtizyty "śląsko-łódzkie pierony". 

Nvv ~~ Wybory do władz sportu zwią,,- lM P d d· b' właściwego przebiegu ·zebrań. o-. KIlDNIKA ~ kowego są dla naszej organizacji W prze e nlu wy orow bowiązki&l aktywistów ZMP, pra 
ważnym wydarzeniem, Związek cujących w kole czy klubie, jest 

W związku z obchodzonymi roczni- nasz, będąc trzonem aktywu spor- stosowanie krytyki i samokrytyki, 
cami Puszkina i Mickiewicza oraz towego, staje się zarazem odpc- do władz sportowych ujawnianie na tych zebraniach 
przy'padaj~cą rocznicą Juliusza Slo-- wiedzialny za ideologiczne oblicze wstecznych i wrogich ideologicz-
wackiego a także celem spopularyzo- sportu i jego rozwój wśród mło- Zadania te nakładają poważne o- nie uczestniczyć w pracach kój nie elementów,. które hamowały, 

dzieży, bowiązki na zarządy ZMP dzielnic sportowych. Trzeba dopilnować, a nieraz i hamują rozwój masowe-
wania twórczości rewolucyjnej poe-- Ostatnie Plenum Zarządu Głów- i kół. by Zarządy kół sportowych praco- go sportu robotnic2;ego. Na tej za 
tów współczesnych, Zarząd Łódzki nego ZMP postawiło przed całą nil Wszystkie ogniwa ZMP winny wały w akcji wyborczej planowo sadzie przeprowadzona akcja wy· 
Z.MP przystępuje w połowie stycznia szą organizacją zadanie jednocze- stawiać na porządku swych obrad i systematycznie. Poszczególne borcza będzie rĘkojmią pełnej rea 
br. do zorganizowania konkursu re-- nia młodzieży w walce o pokój i zagadnienia kultury fizycznej i zrz~szeIlja, Rady Zakładowe, a lizacji zadań, stojących przed spor 

w pracy dla Polski Ludowej. Wy- sportu, pobudzać pracę przygoto- przede wszystkim Wojewódzki tern. Doświadczenia akcji przed-
eytatorskiego, do którego może przy- pełnianie tego zadania obowiązuje wawczą kół sportowych do wybo- Urząd Kultury Fizycznej winien wyborczej wykazują, że zachodzi 
stąpić zar6wno młodzież zrzeszona, równie:!: aktyw ZMP, pracujący w rów, z większym zainteresowa- więcej żyć zagadnieniami kół spor konieczność zaostrzenia czujności 
jak i niezorganizowana. kohch i klubach sportowych. niem i lepiej starać się dopomóc towych. Zebnmia Wł'OQH'Ze i kon wobec szkodniczych zakusów wro 

* • * Realizacja tych zadań jest moż- w pracy kół sportowych. ferencje należy gruntownie przy· ga klasowego, wobec prób przemy 
!iwa na drodze właściwego kiero· Nasze zespoły sportowe, utwo- gotować. cania starych form i starej treści 

. Młodzież PZPB Nr 5 podczas Dni wania pracą klubów sportowych, rzone przy Dzielnicach ZMP, win Nakłada to na. inspektorów zne politycznej do spórtu, 
Stalinowskich wyprodukowała ponad odpowiedniego obsadzania władz ny kontrolować pracę przygoto- szell, Wojewódzkiego Urzędu Kul- Trzeba więc, aby aktyw ZMP i 
plan tkanin wartości 77.417 złotych tych kół i klubów. Akcja wybor- wawczą kół sportowych do wybo· tury FilyC:Zl'ej, ORZZ, zespołów cała organizacja w pełni docenia-

cza winna mobilizować i uaktyw- rów w zakresie przygotowań pro· sportowych ZMP. obowiązek porno Iy znaczenie akcji wyborczej do 
przedwojennych. niać działaczy oraz członków spor pagandowych, jak również pro- ey i kontroli w pelnym tego SlOWd władz sportowych, a wtedy zada· 

* Ił * tu związkowego, winna pozyskaĆ gramowo-organizacyjnych, Należy znaczeniu. Dc'lychczasowe przyk1d !1ia, stojące przed nami, pomyśl· 
Na wszystkich dzielnicach otwarte szerokie rzesze młodzieży ZMP- skłaniać mlodzież ZMP-owską i dy kół sportowych dowodzą, że nie wykonamy . 

• ostaną w b. m. biblioteki dzielnico- owskiej i niezorganizowanej. Aby niezcrganizowaną do najliczniej- nie zawsze i nie wszedzie koła 
tak się stało, okres kampanii wy - szego przybywania na walne ze- sportowe uzyskują taką- pomoc. 

we. Jedną z nich na dzielnicy Górnej borczej winien rozwinąć szeroką brania kół i klubów, Specjalną u· Jednym z zasadniczych zadań w 
Prawej otwarto już w ubiegłym t y- propagandę osiągnięć i zadań wy wagę trzeba zwróci"': tu na kole- akcji wyborczej jest zapewnienie 
łrodhiu. .thowania fizvczneao oraz SDortu, żanki, któr winny bardziej licz- ze strony aktywu ZMP·owskiego 

Kostrzewa Stanisław 
Referent 

Kultury Fizycznej i Sportu 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

Ludowej i domaga się od uądu 
brytyjskiego natychmiastowe"'o 
uznania Centralnego Rządu Chi1. 
sl.;i~j Repub!iki ~udowej i nawią­
zanIa z Chmarm Ludowymi sto­
sunków h~I1dl?,,:ych. ReZOlucja., ta 
wysuwa ro\vruez postulat uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej Z3 

członka Organizacji Narodów Zje­
dnOCZOnych. 
DRUGA rezolucja potępia za-

chowall!ie się europejskich mo­
ca.r~tw kolonialnych, uniemożli­
wiaJących lub utrudniających Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
zbadanie warunków bytu ludności 
tubylczej w koloniach. 
Przemawiając na konferencji se­

kretar.z Federacji Studentów, Jean 
Jaco~s ~. ~n: oświadczyła, że ;iednym 
z naJwazme]l'!zych zadań kolejnych 
Fede.ra~ji .Studentó~ będzie przy­
l!ZynlenIe SIę do takIego wyniku kam 
panii wyborczej, który zapewniłby 
Wielkiej Brytanii miłujący pokój 
rząd, zdolny do wyrwania Wielkiej 
Brytanii z obozu wojennego, kie"o-­
""anego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiązania ożywionych 
stosunków handlowych z ZSRR, Chi­
np.mi Ludowymi i bajami demokra­
cji ludowej w Europie, co położyło 
bv kres zależności Anglii od dO!ł\,ra. 

Czytajcie prasę 
młodzieżową 
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,.Kroqika)1J~-! ,Radoąrs~~ ,Pą .I~ PlenunI Zarządu G'ÓH'ne.9~ Z5C" 'Przekroczenie planu 
'fA2~~~:~~" Zwi~zek Samopomocy Chłopskiej . mobilizuje chłopów ~:~a~t~'~~lat~o~.y ~~!~~!, 

lO· :- Strał Pożarna ' d . . k "I 8· .. I t ·'" I · t · gmil'ne rozpoczęły kontraktowanie 

; !~ ~::·~~:'E;~:" . O wy· onania panu .. GIO e niego w (O nic wie ~~~~~~~;~i:~~i;~~!~~ 
· 13 -- Powiat. Komenda M:O. U . III l d t' t· h l usunac~" ro- eYJ·'''''',' eh Z,viAzku winno być, Komisarz do Akcji "H" przy Mini-czestl)lQY . . p erl!ąl'nego pO towej na wsi, a prze e wszys - WZlę 'eJ uc wa e w ~",r -, "terstv;;ie Rolnict.wa i RR, plan k'.m-

35 ''';';' ' Kolt'litet'-Powiat. PZPR. ,siedz,enia . Z;;o:,aą.qu , Głównego kim znaczna .. rozbudowa S1ieci ku bieżącyrl} wszy~kie istrrie~ . jak stwj~rdza 'uchwala, przygo- trakt~c:1L ZOS,ta.t wykoI1arw;, 7., n~d\Vyż 
5f - .Mie,js}PKomisąriat MO. ZSCh, . które obradowało w ś~~etlic' ·g~~~a.dzkićh, ktÓry~h .fące braki. i n'ied'Odą~ięcia •. towanie gl'lU1tu pod rozwój , j·:ą, gdyż już dp., 15 ,grL\dn.ial9#-9 r: 

' S P' Wa. "'sz. a"~e '29 i 30 Q'T»'lduI'", ub. o· be '''nie .c·";Y"''''ych J'es't 4:80"'. Jednocześnie, w związk.u' 'Z nal,'a SJp' ółd:1:ielczości produkcv., ,l'ne,i. zakon1.raldowano ,53 prOc.. '. ()'gola .~] 91' ...... · tarostwo QWlstowe ... vv" ~...." ". _"ł ••• u 1:1 jiośc:i t.rzody. iai,,~! planuje' ~~~zakon 
50 :,;;.., Są)lbl Pow!~to~y' 'r. " W wyItf.ku 'ohrą.d powzięli Mim<'J rak :' poważnych osiąg- stającymi. zadaniami: gospotlar- W zwjązku z tym. uczestnicy traktować na dosta-wy \v roku bi<:-

t6:r ....... ; Pogotowie RatUIikowe uchwałę, . ~ któ).'eJ ocenili. dzia~ nięć, -* pracy 'Związku SarnQ- czym.i. lnlltUJ."alnymi i spbłecz- plenum podkreślili konieczność Ż1cym. 
PĆ~ łalnoś6 Z\viązku w 1949 r. i wy pomocy Chłopskiej istnieją jesz no-organizacyjnymi. jakie . .sta- bezpośredniego udzia3n ZSCh PIan 'kontraktacji na II kwartał 

sunęli zadania ' na rok- bieżący. cze braki i l}iedociągnięcia. wia przed ZSCh 6-1etni plan w pracy uśV\Iiac1ami,ającej na br. wykonano w całym kraju w 108 
Na cz()ło . OSłągrpęć .. Związku Dotyczy to przede wszystkim gospodarczy, członkowie ZaTZą- ' rzecz spółdzielczości produkcYj proc. 

! . .; po' III Kongresie ZSCl: wysuwa pracy . powstających grup plan- du Głównego ZSCh . postanowi- n.:j w zakłada'niu nowych spół- Z przodu;iądch' woje\vódz.f:w 
się znaczna rozbudowa sieci or- tatoJ.'ów i hodowców. których li wzmóc czujność klaso:vą we dzielni produkcyjnych oraz w woj. gdańskie wykonało plan kOI1-

\·.t -: 

KIN A : 

:L: KINą( ~,;W()L~OSC~' ; ;g:an.i.~ac'y.lnej , ZS'Ch, wydatne znaczna część nie wykazuje jak wszystkich dziedzinach pracy roztoczeniu troskliwej cpieki tl.aktacii na rr kwartał w 123 proc. 
, >, 'W ~A:-i\otOM1'SKU .,. . . l k t ., woj . pomoi'ski~ VI! 118, proc.,. woj 

no, u "z\viększenie sżeregOwZwiązku, dotychczas należytej aktywl1oś- samopomocowej, ZWle o 1'0 me n.ad powstałymi już spółdziel- krakowskie w '116 pro!'!.', 'a wOJ. wal' 
wyswietlaflll11 ' ;Pl"od~cjl rr;mcu- który l-iczy · - obecnie ok. 1,500 ci. RÓ\V11ież pewna częśe ś"\Nie- pracę wychowawczą oraz ulep- niami produkcyjnymi. szawskie ' w 111 proc, " 
śkiej pt.' "Kulisy, .Ringów"'. Począ- t~s. członków .o.taz zorganizowa tlic gro'l'nadzkich prowadzi mu- sZYt' styl i metody pracy, po- ; . . 

tek Se.anśów o g'ÓdZ.'17 i 19 w me' 11le~ ok. .14 tYSJ,ęcy. grup plan~a- ło ożywioną pracę kulturalno- przez zwalczanie biurokratyz- Zacl-es' Dl-a Si. ę. wspo" Ipraca kfl'.·I'lulI':, "lloa 
'. . . , ... " '. ·torow 'l hodQwCGW, z'l:ozesza]ą- oświatową.i rozrywkową. mu i nawiązanie bJiżs;4ej łącz- ~ II li 

',~Zlele l śW1ęta godz.lJ), 12,.15, 17 cym 1.200 tys. chłopów. Z innych niedociągnięć ZSCh mści z masami członkowskimi. 
l Hl. Dużą zdobyczą ZS Ch w ub. r. w r. ub. wymienić należy nie- Głównym zadaniem ZSCh w m iasta z wsią '; 

-- było puwołcmie przy placów- dostateczną pracę wśród kobiet 1950 r. będzie mobilizowanie Okregowa Rada Związków Za W tym roku Wydział, Kulturai . , 

Adres Bełlakeji i Admhiistraeji 
•• Głoso ~doinSzc:zaAsJdego~' 

RaclOlDsko_ ol. Reymollła NrS9 

kach ~półdzielczości wiejskiej wiejskich.' zby't małą dbałość chłopów do wykonania 6-1etnie wodo\vycb, dąz'lc do na jściślej- no· Oświatowy przy O R Z Z 
16 tys. kon'illtetów członkow- pla·cówekZwiązku o rozwój lu .. go planu w rolnictwie. W tym szei \-vspółpracv kulturalne i z ca współpracę tę pogłębiać będzie 
skich ' i 3 tys. gminnych rad dowychzespołów sportowych, celu działacze samópomocow~ tym terenem n'aszego wojewódz coraz bardziej. Stanie się to moź 
kontroli, któr~ jako ol'gana lwu słaby l'ozwój współzawodnie- zobowiązali się zwiększyć do twa, zorganizo\\'ata dwudniowe, !iwe między innymi 2l./jięki ścis 
troli·spoleczl1ej ' st,(jją na straży twa pracy w l'olnictwie i nie- 150 tysięcy tłuść grup plantato- stale odbywające się s~kolenie in lemu powiązaniu ze Związkiem 

- . t ó b l l ł' d t te J' k n d k m1'te' .. s·'trukc\lJ·lle. na które przy'by\vało Pracownikó\v Rolnych j.,. u, Z.2od,-. . . '. In .eres w ezl"O nye 1, ma o l os 'a czną op.e ę a o > - rów i hodowców, a liezbę len J'. , "l 
Admin:~acja tel Nr 12 ' k' - " około 300 osób z terenu, celem nieniu z nim prac i planowa (CJI ~'t. -:-. • średniorolnych chłopów. . tami członkows lmi. członków do conaJ'mnie]' 2 mi-

d' . od d 9 d lA . poinformowania się i otrzyma ~ kulturalnej . na WSł. ' 
czynna co ZlCmue go z. , o \)'1 ' N~ . podkręślenie zasług,:ją, W związku ~ ty~ ~czestl11cy lionów; żywić i usprawnili pra nia dViektv\v odnośnie pracy W tym rolul ~ ,jak zapewnia 
, . . ,',-.--- . wym.lti pracy kulturalno-ośwla- plenum ZObowlązal1 Się w po- cę grup poprzez zV\rieks?Cmie świetlic \viej:kicll Równi.l'ż \\1 nas O R Z Z _ nie będzie,. ani 

ich bezpośredniego udziału w ubiellłyrn roku pog!ęiYi I a się iedm~ j świetlicy w terenie" do 
kontraktowaniu produktów 1"01- współpraca świetlic !ódzkich L którc1 nic ' zawita ze swoim ' re­
nych. organizowanie samo- wieiskimi dzięki stalYl1l wy jaz- pertuarem świetlicowy teatr ro-Powazne zadania, które muszą być realizowane kształcenia . zawodowego i in- dom zespoló\\' artystycznych botniczy. Ż. ~o~zi. .. 
struktażu fachowego oraz po- przy zakładach prac v, gor ~I~O . Do SClsle Is.zego powl~zan~a . Wśróą Ucz,nych zobowiązań, któ bla ujęcia w odpowiedilie ramy 

re podę.jmo\vali robotnicy l chłopi organizacy..ille wysiłków rolników. 
ula uczczenia 70 rocznicy urodz'll zmierzających do zwięk.<lr.enia w;.:­
Towarz.ysza Stalina. jedno powia- dajnośc.j w rolnictwie. stwol'zono 
rzało się często na odcin!w wicj- grupy producentów. których zada 
skim. Było to zobowiązanie orga- niem jest Skoordynowanie pracy 
n:zOW~llja tW-wych grup plantato- j~dywidualni~ gospOdarującego rol 
rów: j hodo~ców. Wśród licznych, nika z' planami palll;;twowymi.. 
podjętychI.>l"ze?- cltłopów kutnow- . Grull,a prpduoolltów jednocząc 
skich posta.:l.\owien. aż 32 razy po- w sobie ludzi o jednakowych zain 
\l.i'tarzalo si~ zobowiązanie. doty- teresowaniach gospodarczych bę­

'czące litwo!Zzenia grup pro.lucel1- dzie decydować o tym. ile kto wi 
~ów. . ... n.ien zasiać rzepaku czy luu, komu 
W~ne" Pkmu .. ?6-1et»iego{któ; i ile' przyd.zieIi~ 'naWb26w "sztlJi:IZ-

rego :realiz~cję rOZ{pot!,zę1'iwy opec .nyc11. ·. . . . .. 
nie 'Il!wzO'lędniaj.. wsier6kj~J' .m1e r<' l1.r: '1' ' l ~ . d' ' ,'"nt .. !'lit; .. ,\; .;r mfi~· "" 'ł,\cm, l'" . "; ' l !: ' ~. " """r...".,a n~J ep.~ęJ ~a\><ecy UJe, ,czy 

.rz~ zp;gaqnJ.ęn.Hl,~lęK!>z.el1la 110- . Ja .z.i.emiji 118qaje .się pod . uprawę 
dowli L.plonów, z hektara. roślillyprzemY.':lło,wej i czy istni€­

ją w 'gDspooars,twie odp.owiednie 
ku' temu warunld. Kto chce lostacinstroktorem 

Przysposobienia Rolniczego Ale · nie kończą się na tym zada 
nia i kompetencje grup plantato­

Po\viatoW'y Zarząd Z8Ch w Ra' rów czy ltodowców. Grupa prowa­
domsku ' p9<J~je do wiadomości. że dzi także pracę samokszl.alcenio­
Po,,'. Komerida P. O ... Służba Pol· wą. KorzystaJąc z pomocy fachn-
ce·.' prwy..i.m.uje dod·atkowo kandy wej instruktorów omawia Rię i udo 

datów ' ·na. gminnych ' j·E.struktorów skonala metod,y nrodukcji. Grupy 
Pl'zyspoorel\ia Rolnicz-eg'o . Od kan· prodncentów opracowują dokJadilc 
dydató\v Wymagane jest wykształ· zapotrzebowania na nasiona. llawo 
cE!n le w Z'i!lkresie 7 oddziałów sziko zY. 'Sadzonki! nal'Zęazia. 
ły powŚ7..echnej'iprzesz-kolenie roI· Rolll;{!Y p0\0atu k1l'tnowskieg'o 
nlcze, odbyta służba wojskowa doceniając w pełni rolę i znacze· 
oraz p-echo:dzenie l'obotr~ieze lub nie grup; zobowiązali się tworzyr 
chłopsktl'!. < ich coraz więcej; Zobowiązania 7..0 

:P;odan~a'Z'- odpowiednim: źa1ącz- stal.y. wykonane. Niemal vi ka~r:i('j 
njkamh ,nale~y składać do powiato. , gnnme - grupy zostały zaWJą7.~ 
wej Komendy P. G. " Służba Pol- ne. 
sce" w" Radpms~u ul. Kościuszki 7 Samo zorganizowanie gTUp .ied­
dO. d.nia J·a ,sty~znla 1950 l'Oku. Kan nak nie wystarczy. Właśnie tern. 
clyds'ci'z'gtomad pc.wiaturadomsz- kted-y się ~awiązały trzeba C'ZlI­

cza'Ilskiego.J' mogą uzyskać odpow!e wać llf.ld stylem ich' pracy. Tymi 
dr. ie zaświadczenia z Zarządów 7.adaniamj z.ająt: się musi Związe!, 
Gminr.ych Zw ; ązku Samopomocy Samopomocy ' Chło'pskiej, poczllw­
Chłqpskie}: (b) :>zy od Zarzą.du Powiatowego. a 

i:ik,wIMu 'e .... ., .,o·§ze bO'qczhl 

Uspta,wniona . PO'mOC . ,lekarska 
. w Sieradzu 

· SIERADZ:':~ Od dłużi'żego j\l7; l d'Zied~ii; w r_odzi ci\' I"ahianicach. 
czas\,! ' ,pubIikowanśmy na ·l·ainach .' 'Skoncentrowanie tylu ld<;~rlY' spe 
" G(osn R.oblY!.ni~z;g'()' :' interpelację cjalis(ów w · jedtlym' pUł1:J.mie ; j akin'i 
n~szych ezyte!l1lk~,w ' J k?respOl1?<:.n- jest Ośrodek Zdrowia przyc?.fl1i się 
tmv w .sprawle mewl:ascJweJ dZIałal niewątpliwie do ,sprawniejszego le­
ności lekarzy Ubezpieczalni S~ołecz czenia pacjentów i zlikwiduje do­
nej w SieJ;adzu. Słowa sllt3ZneJ kr~' tycnczasowe narzekania .i bolączki 
iW-ki ,nie przeszły' bez echa, w tej dziedzillie. 

'Jak- nas informuje ·' tow Adamsl<i' Azeby jednak obsługa pacjentów 
kierownik punktu kontroll')eg9 Ub. została usprawniona w 100 procen­
Społ~czn~f W S'i~radżu. lel-:arze Ubez ta~, :mus~ ~ te~o iP'rrz.yeftynić się 
• ':. '. > . ' " • d l , t n'a takze samI paCJenCi. Przede wszy"t-
pleczalm począwszy (I s yez l kim winni oni zcrłaszać się do leka-
·tl, r. przyjmują · (:odziennie w Ośrod, rza z książeczk; ubezpieczel1iową.. 
ku Zdrowiś. priy tK. Więziennej' w ,a €i którzy dotychczas jeszcze jej 
g~dz. ()(f 8,~ ,po '·lS-ej, .. W Ośrodku nie P?~iad~ją, millSlZą' ~ nią jak na~-

. . " , m~,' d d1r' szybCieJ Się zaopatrzyc, w prz~cl-
tyn1, w.~ m.amIe. :1U',;,;,WJą 'f. • wnym bow~em. ~"YiPad'ku nie z,osta-

·Kul;.zynski, .IVblewJcz, l! :l~hner, 'K,a ną przez le!{arza przyjęci. 
$.zynski i Kleczko. Na · ll11<'.~scu znaJ- ',' . Ub' . . l' . 
,duje się wykwalifikowany personel KI.el owr.llct~vo .eJ, . ~:Ple~~a .l~ 
parnoo.n:ice.y '. (JITaz WS<f;ała 'WY:posa;i;o"! Społeczne.! wmno pO<;WlęCle W1ęceJ 

na w potl.'zebne · przyrządy sala opa: uwagi potrzebom świala pracy i 
tl"lInko'IMa. . przystosowac godziny przyjeć do je 
Wyżej' wymienieni lekarze przyj; go potrzeb. Doty\:hczasowy sy~tem 

mująCy wizyty -ubezpiec!ZOllych .w O _. .'. . t d d' 15-'~e ' 
srodkuZdrOl-VIia lecz.1, w Zakrf!Slechi przy.Jl1lowama wIzy o g~ Z. l 
Iurgi, ginekolo~ii, pediatrii. inti!rnYt jes(. o tyle nic· w~~gOd.1Y, ze od"y~:,a 
ehorćb skórnych. Niezależnie od te ludzi od wat'sztato-v I>rac:y. Nah"7:Y 
g'3 lekatze c{ ' W wypadku skomr~iikp więc pomyśleć o ustalemu . godzm 
wap,ej choroby. skierowywać ' będą prz~'j~ć j, w · godzinach Wleczoro-
nacjeittów' 40 specjalistów różnych wych. (p.r,) 

slwńc7.yWszy na komór1mch gro~ . przyjmowanych przt'~ ludnosć I n~last.a . ze WS!ą przycz~01 SJ~! 
mar1zkich. , przez masowe ObjęCIe. grup wsi 'oraz prowinc IOln a1lnych r<?';<,·mez. szeroko p.1 ano\\ ana ak-
Doświadczenie wykazało już, że plantatoTów i hodowców zespo- miast i miasteczek . CIa wyCieczek kra loznawczych. 

często dobrze zapOWiadające się łowym współzawodn:ictwerl.l 
grupy producentów lub hodQWCÓW pracy, ł 
właśni.e z powod~ ni~d{)~tateczne- I W pracy kultul'alno-oświato~ 
go zall1tcresowa~l1a Sl~ lch pr~cą I wej czołov.ryrn z.adanien1; ZSCh 
w .. ład~ z;-vlerzc~l1:ch. me. potraf!l~ heclzie rozbudowa sieci . świe-I 
roZ\vmąc włascl\lieJ dZIałallloscl. \ l~ d l . 1 . ludowych 
Zadania. do realizacji których p::l t lC g,roma z ~c 1 ,1 "'az · o: 1 

wołane zostały g-rupy producen- z\...,połow sportow:,\ ch o~ ZJ 
tów. zmuszają zrzeszonych w nich wienie pracy tych placowek. 

5 i pól miliona złotych 
na zakup naw o zów sztucznych 

roll1ików do aktywnej pracv .. któ- W uchwale uczestnicy p]e-
rej oczeh~je'. od" hi~' pa~stw('). num poc;lkreślili z naciskiem, że 

Jasno ~rzeh~ z?ac sobIe sprawę cała praca ZSCh 'i.v 195:0r. u­
z fa1(t,:,ze dZ1ękl pracy grup pro Wzglednie musi rozwijający się 
ducentow uzyska.my WIększą wy- " . l '> łd . l 
d' , • '1 . t' ; ' . 1 coraz szerzeJ ruc 1 spo Zole czo 

aJllOSC '!" r~ mc ww, ~e Wles po.- , . 'd· k . ' . D żeniem 
ską wyclągmemy z Wlekowego Z'l SCI plO. u cyJneJ.. ą . .. 
c~fania, (sław.) poszczegolnych ogmw orgamza 

Powiat r,a<lomszczań ki otrzymał 
kredyt w wysokośc : pięć i pól mi· 
liona złotych na zakup nawozów 
sztucznych na wiosenną akcję sie 
wną· 

" ~ . 

Powiatowa Komisja' Kredytowa' 
ustaliła " już ro-zd ż. l>lIlik 'kredytów 
na poszczególne gm:f.Y naszegó po 
wiatu \>" nash~rnij ącej kolejności. 
GJtUna Koniecpol' 170 tys. złotych, 

Koła prelegentów krzewią wiedzą na wsi 

miasto Koniecpol 100 tys. złotych, 
gm. Dąbrowa Zielona 170 tys. zł., 

gm. Klomnice 23.5 tys. ?ł-igm. Gar 
nek 150 ~,y~. zl. .~m. Konary 215 
tys, .31.. gm. :Kr~~yn.R- 21-0 \fs. zł., 
grą W,eJgomłyr.;y 220 tys. ?:ł.., gm. 
Ęl;ud7;~Cą. }95 "t,y~., ił:" gll)..D6bry­
szyce 16u tys. zł.. gm. Dmenin 220 
tys. zł., gm. Goslawice l8!), Ws. zł.~ 
miasto Radomsko 100 tys. ' zł., gm. 
Ęadoms-ko 220 tys. zł., gm. Riaiclzie­
chowic€- 180 tys. ·z ł., gm. PaJęczno 
275 tys. zł.. gm. Rząśnia 140 tys. 
zł.. gm. Brzeźn'iC'a 340 tys·. Jit., ;(.amo­
ście 230 tys. zł.. gm. Żytn0 155 tys. 
zł., gm. Maluszyn 185 tys. zł:. gm. 

\.'\' ei,!gu ostatnich miesięcy gadnieó.: omawianych prze:: pn~ żą popularn{)śeią· \\.' ięks:.o{;( od 1Vfaslowice 185 tys. zł.,gm . Przerąb 
'libieg l ~-gq; l;oku Zwi,!=ek Samo- legentów.. . . . -;. .. czytów w tym c::asie. w :.wi'F- 340 tys. zł.. gm. GidIe 1'80' tys. zł. i 

'Chi k" . 'P I·eleke.le "' y2'tas?:a.Ją rownH~.z. ku z l\'liesia.cem Poglęb\ctll ;t g111. Phtwno 110 tys. zł . . pomocy ,' opS ' H"] żorgan IZO- .. <J -

wał w miastach powiato\vych i uc:estnicy ""ycieczek na Ukrcll' Przyjaźn i Polsko - Ri1.d:iyckicj, Kredyty te rozprowa,dzon~'zosta 
'w tvch . g:minach, gdzie i stnieją nę Radziecką. których ądczyty po~więcona by1a ::ag<1drllCnIOl11 ną między mało i śreooJorolnych 
szkoly roln ic:e, kola prelegen- o życ i u ko!choźników rad:'lec- : :ycia Związku Rac1zieckilgL' gospoc1al'Zy przy ' czym wysokość 
'tó~,' wiejs1(ich, które obecnie 1'0:' kich wzbud:ają wśród chłopów \ 'XI ~dl llg prowi::oryc:::nych oh· pożyczkO wahaćs~ę będz i e w gra' 

... .., d . ł l .. s~_ '·:eg·o'. lne.~_a·111teres.·o\\ranle.. lK::efJ w pa:c1;::ierniku ub. r. oJ- nicach od 5 do 7 tysięcy złotych. w1]aH ozywIoną Zla. ił n05e. '- - d 
Praca kół prelegentów Cles:y bylo SIę przecj~tnie po 26 o c::y Oprocentowar.ie wyllo.'li (\ i pół .pro 

\-X' , s-klad , kół prel~gentów l d' .. l' '.1 t(~, .. r , •. 'r'. a-_:cI)'m PO"'I·ecie. cent w skali l'ocz.Jie)·. Pożyćzka Will • d l · . l· l .,ie,. wśród u nosc i WlejS (le.! <.lu. ", ", weho zą Ul. in. ezo OWI u::!la ac:e ......: _____________ '--________ --::-::--::-:--:-_ na być :;,płacona do l grudn;a 1930 

;k~~~~~~!r~ns;\~~~c~~~SC'll~ś;~~~ 101 uczniów mieszka w internacie w Końskmh ~~:~~. ~~~;z!Y ~~(~sk~~~~~~0~~~; 
tii polifytznych. ZMP, :wi~:.· T", 7 : _ Prz p~llsiwo - wieczorki dyskusyjne, poś\\ ' ic _ przez Zarząd Gminy. Skrypt dłuż 
ków ::awodowvch, nauc:::vclele. I I\O~Sh. JE.. . r' ) ' A'\ CC ·)11"" .<,,'11110k:oz [;t! c(' nill i 1)()Q' j"bia ny wolny jest od opłaty stempla· ." l '. '.. wvrn (Jlllllla/,IUIIl I ~IC('lU1l1' ·1 ' p- ~ , ,~> "l ,1 " . k 
lekar::~ mcc ye)'ny.1 weterynan,! ' cllaninl1\i1.1· \\. KO(lskich znajdu niu wiedz) ideolog'lC'zn-cl. ZN;p ół WCJ. o Le POuplSllJe go pozy.cz'o 
praWI1lCy, ara: y~struki:or::y Pa\~- I',... ;;ic' \\'t: W::;I)(iln'.\' 1ll "y, ma. cl1ll ze arh Sl\'czn\' urzadza cze,,10 W\'- odJ

1
Ji;1rCa WI'8!Z z 7,(~nal' lu? ktei ~O' pelI-

t '- 1 t R I '- - ,., j' • r 1 'I I '\\, · ," I"c' 11 ZH f) nO'ed]i m synem lU) eOl' ą· Je swo·W~J ,,..:,c..mll1ISr~CJI .. on<' 1· szkof;llnLl'rnal nw:-, ki . W inter- '-lępy \\ ,0aCI lel!'\I ~ l' \ . . " ,.' '''1', b b 
PrelegenCI Cl co ua.1mn1el ra:: w rlClli l~' l\ III ll1ic~z10l .obecnie l07 Intern'at posiada -1 "\ pi;l!nie. I za.J por ęcZY~lc .l.est oso ą o oą, :f 
mie~iącu wy.l{ła<;: .. 1ją w groma- \\' \'dIOW:lllk(\\\ ' ".zkoly. co kWet/i- nllż,,! scilę jad'a ln ,.:. ·1 sitle do ua- ~~~dr ~Pł~~a ~terppJowa wyrlO .. 
dach prelekcje. odc:yty i pOg·1- iil~uic intel'llnt kn. iako jeden uki świetlice kuchnie i izolilikl' z. o s ryp u, 
danki:: :akreslI ró::nych u:ie- z nai\\'i~bz \\'h \': l'al~'l11 O}\l"(;'~ll dlil' ~honch.' , , . Do dnia 1 marca b.r. nawoz: 
d:in nauki. S:::c:!e~óllly naci~~( -,zkolnym' \\'()i('\~ó<zt: a l()dzl\~e Przez ·\.\'"ro\\'aclzęnie bież ,! c<'j szt.uczne sprzedawane będą wyJą 

· polożón' .. jest na tematy pot.- go IIl.lerna t \\ ' hOIl.,klt:h .SIJ<',Jn ~, ~ woj\, \1\' Ul1l\ w;:!Iniach, Inzirflcc cznj'e dla mało i średlliorok~ych 
< d f J I \\ o (' i kUt'hni poc1nio<,I\..' sif" .. znacznie Po tym terminie w nawozy sztucz tvczne, 'spolec:ne ora:: gospo ar PO\\ <1,7.-11<1 1'0 ~'.'. c.' ;1, 1 <.l c .. m~;: .. J .: SI 

c;e a priedc WSZY tl<i;" na :a- 11<1111\1 1l.1Iod~lcz) \\IE'I :;" I~J, l~ \\':l l'unki ;:cfro\y-olnc \': illterna - ne mogą się zaopatrywać W&zySC\ 
d . e' z d:::ied:'inv pl':ebudo CZ(:';-,i',cza I~cel d~ (hmni:l Z plll1 1 cie. rolnicy bez ogranlczeiJ. " .. (b) 

ga 11l 11l~ l." Licell111 Mech;:JfllcZIle.gO. 
wy ustrojU ro nego. \Vvcho\Vunko\\'iC' szkol)', miesz 

,Znaczna c::ęść kół prel:g~n. ka i.,ćy \\. in lernaci'e prowedz;! 1') ­

tów posiada aparaty dO,w.r.Sw1e: ży\~" iOll ;! dziil~ alllość organiz?,­
tlania ząjęć tzw. "rzutmkl ,k.to ey;nn. Olbrz:- mia ich wiekszosc. 
rt' W znacz.nvm.stopniu ulatwla- bo ~Ż 98 procent ic"t ezlbnj.;umi 
ją zrozumiel'l-ie trudniejs::ych za ZMP. Co tydz·icJl odbywają się 

Ulica · ,Stara O roea-zostanie przebudowana 
Przed kilku 'dn:i,aitni podawałiŚlnY cja, w której udział v.~zi:ęli(!llił!on­

\viadomość o uchwa16 Miejskiej kawie prezydium Zarządu Ml~­
Rady Narodowej w Radomsku do- "kiego oraz \Vlaścici.ele nierucho· 
tycz~cej 'pr·z.ebudowania u~. Stara mości położ<mych przy uL stara­
Proga. W jednym 7 domQw pTzy Dl'og~. Włiaściciele posesj'i j,edno~ 
tej ulicy Zlł trzymał s ię w roku 1912 myślnie postanowili ' oddać Zarzą­
Józef Stalin w czasie swojęj po' dowi Mtejskiemu część swych ip-la­
dróży do Kl'akowa. ców n.a poszerzenie ulicy Stara Dr'C) 

Dla godnego uczczenia 70 rocz- . ga oraz pomóc ptzy budowle. 
n 'cy urodzin Wi elkiego Wodza : Mimo nieodpowiednich waru.r.· 
miedzynarodowego pl'olptal'iatu. ków atmosfęrycznych, roboty Z !ę' 
Ojcowie .naszego miasta posiano· I mul" prowadzone są tutaj w całej 
wili przebudować ulicę. utożyć I pehl;, zwozi się kostkę do pokrycia 
t w?rdą nawierzchnię, chodn 'k i I naw:erzchni, tak, że j.uż niedługo 
obsadz i ć ją ozdobr.ymi drzewkami. LlEra Stara Droga należyć będzie 
W związku, z tym w lo·kalu Zarzą-l do najtadnie~szych ulic naszego 
du Miejskiego odbyła się konf.eren miasta. 'h) , 

Rozwój życia kulturalno - OŚWiatowego ' 
w PZGS-ie rawskim" ., , '.: '1' 

RAWA MAZOWfECf(.'\. -, posiada spófd.z'ielcty klub sport( 
W ~rug-ic.i 'polo\,:,ie grurlryia. z~r- wy. W chWi}i obecmoj sporta\/. 
gamZOW::llly zos tał zespoI sWlet cy ograniczają się do studiowa· 
Iieowy PZGS'll w Rawie Ma- nia teoretycznych zflsad sportu 
zO:NiecUej. Zesp.ół tcn został po W najbHższym czasie ~ostail1ie 
d.Zl.e!ony na sel~c!ę dramatyczną, zorganizowana sekcja' p~ng-:pon 
choralną i o'rk'Jestrową. g,owa. 

Po'r·ilirno tak krótkiego okresu Ob . kI 1..: • t " . 
istnj'enia te~o zespołu poszczy- eCIl:le UL1;CZY~:l s al anIa r 
cić sie o,n może udzi ałem w ta- uzyskame poz,~~lem~ na; prze­
kich iillprezacb, jak akademia w p[:o:va~zeme . cW~cz~l) ~lJ!lnas. 
sali kina .,GdaIlsk". poświęcona tycznych w salt g-!mna;:,ty.czn~ 
70 rocznicy w'od'zin Generalissi szkoły pod~ta:W0wi;.!, . ab~ m~( 
musa Stalina oraz uroczysta przygotowac SIę do występow WI( 

choinka :ltJa (hieci pracowników sennych. M. 
p Z G S -u. Po pierwszych sul{-
ces ach naieży. się spo:lziewać, ........ . . ......................... ~ 
że 110\vy zespół świetlicowy 
PZGS-ll zdobędz.ie sobie pow -
szcchne uzna.nie wśród jego pra 
cowników. 

Oprócz zespołu śWietlicowe~o 
PZGS w ·Raw;e M a.zow'ieckiej, 

Czytajc~e 
i rozpowszechniajcie 

HG L O$#I .. 



Str EJ Nr 6 

Co pisało proso łódzko 6 stycznia 1930 r. 

w :n~~t6 ~~~z:~I::U=:: z po. I~~~ 
"'.O.d_U_zb.i.eg.u_d.W.Ó.c.h.d.n.i_ś.w.ia., t.e.cz.n.y.cll_.

r I - gazety ł6dzkie w og6le się nie 
nkazały. 

ADTIlA - dla młodzieży (Stalina 11 
"Młodość 'l'omasza Edisona"­
godz. 14, 16, 18, 20, poranek g. 11 

BAŁTYK (Narutowcz::. 20) - "Su­
mienie" godz. 17, 19, 21, poranek 
go<!.z. lO, 12 

B,o\.JKA (Franciszkańska 31) "Wscho 
dnie zaloty" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - "Pl'O­
gram aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
"Boh:!.tcrowie pustyni" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. ID, 12 

MUZA (Pabianicka 173) - "Milczą­
ca bal'ykada" - godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
Ui, 17, 19, 21, pOl'anek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (żeromskiego 76) 
"Pocałunek na stadionie" - god",. 
16, 18, 20, pordnek godz. 11 

ROBOTNIK (Ki1ińskiego 187) "Od-
dział Z-8" - godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Wp!ga, 
Wolga" - godz. 16, 18, 20, !fora­
nek goru;. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) - "GÓI:! 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 14, 
"Niecierpliwość sel'ca"- goaz. 16, 
18,20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) "Pan­
na bez posagu" godz. 14, 16, 18,20 

. śWIT (Bałucki Rynek 2) - "Bitwa 
o Stalingrad'~ godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) "Czaro­
dziej sad6w" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "śpie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9.30, 11.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Czaro­
dziej sadów" godz. 17, 19, 21 
'Poranek godz. 9, 11 

PA, ';;l'WOW\' TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka Au­
tola Surowa pt. "Zielona ulica". 

W sobotę 7 stycznia o godz. 19.15 
- "Zielona ulica". 

P AŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O gO<1z. 19.15 "Brygada szlifiena 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 "Ror.­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

TEATR "OSA" 
(Traugutta l, tel. 272-70) 

O godz. 111.30 - "Romans z -;v:>­
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
"LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 "Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 
Udział bie:'ze cały zespół m:tystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiel5 tra. 
Bilety wcześniej do nabycia ,. ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa teatru 

czynna od godz. 11-ej. 

TEATR LALEK "ARLEKl~" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

"iVesoła m:lskal'ada" - dnia 6 
stycznia o godz. 15, 7 stycznia o go­
dzinie 17.15, 8 stycznia o godz. :5 i 
17.15. OSTATNIE TRZY DNI!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

PA~STWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) - "Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść ~Napiórkowskiego 16) - (ul. Sto Jaracza 2, tel. 217·49) 
"Pustelnia Parmeńska" I seria - Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
god/!:. 16, 18, 20, poranek g. 9, 11 "Wielkie zmaganie" (Montserrat) E-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Boga- manuela RobIesa, w przekładzie i re­
ty plon"- godz. 16, 18, 20, pora- żyserii Jah-uba Rotbauma. PocząteJ. 
nek godz. 11 lo godz. 19.30. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Co usłyszymy przez radio? 

PL~TEK 6 STYCZNIA 1950 

6.50 Początek audycji. 7.00 Audy­
cja. dla wsi. 7.15 Muzyka popularna . 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 :Muzyka. 
popularna. 8.55 Audycja Spol. Kom. 
Radiof.. Kraju. 9.00 Muzyka organo­
,va.lO.OO Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 10.20 "Niedziela na 
wsi". 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) Omó­
wienie programu lokalnego na dziś . 
11.12 (Ł) Fragment książki J. Boka 
pt. "Na Uralu". 11.22 (Ł) Mu­
zyka dla wszystkich. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert l'ozry\ .... kowy. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Szopka krakowska. 
14.00 "U naszych twórców". 14.10 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14.40 "Mnich" - opowieść poetyckl 
J. Słowackiego. 15.00 Utwory forte . 

pianowe kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich. 15.15 Reportaż z "Cho­
inki" TPD. 16.00 Dziennik popołuunio 
wy. 16.20 "Melodie świata". 16.50 
Pogadanka aktualno - historyczna. 
17.00 Koncert dla przodowników świa 
ta pracy. 17.40 Audycja Powszechnej 
Or!!anizacji "Slużba Polsce". 18.00 
"Przyjaciele"- sztuka A. Uspieńskie 
go. i9.00 Robert Schumann - ,,"Mi.­
łość poety". 19.30 Audycja wymien­
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) "Wiersze poetów murzyńskich". 
20.50 (Ł) · Interludium z płyt. 21.00 
Muzyka. 22.05 (Ł) Interludium z płyt 
22.13 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutr(\. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Budapesztu. 23.00 O­
statnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka powdna. 
24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.10 (Ł) 
Zakończenie audycji i HYllln. 

. 

ZE $PORTfJ 

W siatkówce też· obowiązują przepisy • • • 
o tym powinni wiedzie' nie tylko sędziowie. ale · 

poczqtkujqcy zawodnicy i publiczność 

, .. 
rownlez 

, Z. jest okresem, w kt6rym za.intereso,vania sympatyk6w sportu z 
I m a piłki nożnej czy lekkiej atletyki przenoszą się na inne gałęzie. 

Przed każdą. zagrywką, gracze po-, rozpoczyna drużyna, która ni!! zagry. 
winni się znajdOWać w pasach im wy wała jako pierwsza w partii poprzed· 
znaczonych. Każdy gracz ataku m~ pra niej. W okresie zimowym dużą pOpula,rnością cieszy się koszyk6wka. Roz 

grywki ligowe do sali "Ogniska" ściągają komplety widzów, mniejszym 
natomiast zaintersowaniem cieszy się piłka siatkowa. Przyczyną tego 
jest to, że wielu z nas zarówno z widz6w jak i niestety, nawet z po­
czątkujących graczy nie zupełnie o~entuje się w przepisach tej gry, a 
więc nie zupełnie ją rozumie. 

wo do cofnięcia się po~a linię ataku, Jeżeli dw6ch graczy przeciwnyCh 
przy tym jedna.k zawsze musi się znaj drużyn uderza piłkę r6wnocześnie po 
dować przed graczem obrony swojego nad siatką, ten z nich uważany jest 
pasa. Natychmiast jednak po wykona. za dotykającego ją. Jako ostatni, u 
niu zagrywki każdy gracz może zu~eł którego piłka przejdzie na. przeciwnł 
nie dowolnie zmieniać miejsce na ca· stronę boiska. . 

przykład tego mieliśmy nie tak dawno - podczas 'pierwszego 
dnia turnieju naszych k6ł sportowych, jaki zorganizowała ORKF w 
Łodzi. 

tym placu, za wy~ątkiem dwóch wy- Po dotknięciu jednoczesnym piłki 
padk6~: zesta.w1an1a oraz ataku przez przez dw6ch graczy przeciwnych dru­
obronę przy SIatce. żyn, zespół _ na. stronę którego pada. 

Przepisy gry w siatk6wkę prz echodziły r6żne przeobrażenia. Ostat. 
nich zmian dokonano na KongreRie F. l. V. B. we wrześuiu 1949 r. 
Ponieważ wielu z sympatyk6w gier sportowych zapewne jeszcze się z ni 
mi nie zupełnie zapoznała, postaramy się je przypomnieć. Sądzimy, że 
zapoznanie się z nowymi przepisami gry w siatk6wkę spopularyzuje ją 
jeszcze bardziej w naszych kolach sportowych i podniesie jednocześnie 
jej poziom. 

Sędzia pomocniczy zajmuje stanołi'L piłka ma znowu prawo do trzech uda 
sko po przeciwnej stronie do sędZiego rzeń. Jeżeli piłka jest jednocześnie 
gł6wnego. Wydaje decyzję w spra_ przetrzymana, uważane to jest za błą.d 
wach przekraczania linii środkowej pOdw6jny (powtórzenie zagrywki). 
pOd siatką. oraz linii ataku. przestrze- " li< * 
ga przerw i czasu ich trwania. Eon· Takie przepisy obowią.zujł dzis1:tj 
troluje trener6w i 2:apasowyeh przy w siatk6wce. Muszą pamiętać o tym. i 
przeprowadza.niu zmian graczy, pil nu- sędziowie i zawodnicy, nO i dobrze 
je błęd6w w grze przy siatce w j:lj było by, aby te przepisy poznała i ..• 
dolnej części, zwraca uwagę sędziemu publiczność. 

N kongresie F. l. V. B. we wrze­a śniu 1949 r. dokonane zostały 
następujące zmiany w przep1sach piŁ 
ki siatkowej. Przede wszystkim wpro. 
wadzony jest obecnie obowiązek pocl­
pisywania się na protok6le przed spot 
kaniem - trenera każdej drużyny, 
upoważnionego do dawania wskazówek 
swojemu zespołowi oraz dokonywania 
zmian w składzie tej drużyny. Wobec 
zwiększenia wymaganej wysokości sa_ 
11 na rozgrywki oficjalne - minimal­
ne wymiary sal wynoszą: powierzch­
nia wolna od wszelkich przeszk6d 
llx22 mtr., wysokOŚĆ 7 mtr. 

Z ka.żdej strony boiska są. przepro 
wadzone linie o długOŚCi 9 mtr., sze· 
rokości 5 cm ·- równoległe do linii 
środkowej i w odległości 3 mtr. od 
niej. Kresy o dhlg~ści 15 cm., a sze­
l'okości 5 cm., dzielą. każdą z tych li­
nii na trzy r6wne odcinki. 

Zapasowy zawodnik może wejść na 
miejsce grającego na ż;danie kapita­
na drużyny lub trenera jedynie wów­
czas, gdy piłka jest martwa. Czas 
przeznaczony na zmianę gracza wyno· 
si l minutę. W Wypadk11 nie wykona­
nia zmiany w tym czasie, drużyna zo 
staje obciążona przerwą dla odpoczyn 
ku. W razie, gdy drużyna nie ma wię 
cej prawa do żądania przerwy, zezwa 
la się na jej przedlużenie. aż do wy­
konania zmiany gracza, drużyna jed­
nak kaxana jest przy tym utratą. punk 
tu. lub zagrYWki, tak samo jak w wy 
padku od1llowy zmiany gracza w cza­
sie jednej minuty. Zawodnicyopuszcza 
jący lub wchodzący na. boisko mu.<2:ą 
mieć na to zezwolenie sędziego. Zapa­
sowy zawodnik musi zająć miejsce 
gracza, kt6rego zastępuje. Gracz za­
stąpiony może wejść ponownie do gry 
w tej samej partii tylkO jeden raz i 
jedynie na miejsce gracza. przez kt6. 
rego był zastąpiony. Każdy gracz u­
sunięty przez sędziego może być zastą 
piony przez zapasowego lecz nie wol­
no mu tego uczynić w tej samej par· 
tU. 

Zwycięstwo 
Ferencvaros 

BUDAPESZT (obsł. wł .) - w 
przedostatnim meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo WGgier Ferencvaros 
pokonał Lokomotiv (Szombathely) 
7:2 (5:1). Zwycięstwem tym Ferenc­
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
tabeli mistrzowskih zdobywając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął Kiespest - 24 
pkt., przed MTK, które znalazło się 

na drugim miejscu z 22 pkt. 

Jeżeli jedna z drużyn zostaje zde­
kompletowana. na skutek wypadku 
(kontuzji zawodnika.) , nonnalne zmia· 
ny nie są możliwe, dopuszczalne jest 
wejście zapasowe~o na miejsce kontu .. 
zjowanego bez względu na miejsce, 
które zajmował poprzednio. Jeżeli dm 

gł6wnemu na niesportowe zachowanie _______________ ..... 

się graczy, dopomaga mu na jego ży­
czenie we wszystkich innych spra. 
wach. 

żyna zostaje zdekompletowana na sIm Piłka jest "martwa" po zdobyciu 
tek usunięcia jednego z graczy przez punktu. zmianie zagrywki, lub każdej 
sędziego, a zmiany normalne ~ostały innej decyzji, wstrzymującej chwilowo 
już wykorzystane, przegrywa ona par-I grę. Grę przerywa gwizdek kt6regokol 
tię wynikiem 0:15. ' wiek z sędzi6w. Każdą nową partię 

Jubileuszowy turniej 
P. Z. B_ -

WARSZAWA (obsł. wł.). ,- Zarząd 
PZB zaproponował termin rozegrama 
międzynarodowego jubileuszowego 
turnieju bokserskiego, ~ Qkazjj 30-le­
cia PZB, w dniach 14 ~ 1S·'maja. br. 

-I 

Po meczu Poznań ,...., Łódź na ringu 
Poznań z I,odzią stoczą w'alkę w basenie 

Jak już podawaliśmy w poprze dnim numerze naszego pisma, w nie 
dzielę 8 stycxnia na pływalni łódz kiego "Ogniska" o godz. 17, zostaną 
rozegrane międzyokręgowe zawody Poznań - Łódź. Zawody niniejsze 
zostaną rDzegrane D puchar Polskie go Związku Pływackiego. 

Powojenny bilams zawodów z N.aszym rzdaniem w meczu nad-
Poznaniem jest dla Łodzi ujemny - chodzącym łodzianie mecz wygrają 
na dwa rozegrane mecze oba zakOll- i zdaje się, że dość wysoko. Zainte­
czyły się na~zą pOll'ażką. Ostatnie resowani twierdza. że w bardzo 
zawody między Porz.naniem j Łodzią rzadkich wypa'<ikac'h gośoie będą na 
rozegrane były w Łodzi w styczniu pierwszym miejscu. 
ub. l·oku. Od tego czasu poziom Najsilniejsze plmkty łodzian to 
pływactwa w Łodzi znacznie się Boniecki na 100 m. styl. dowal. i 
podniósł j w wielu konkurencjach JOO m. s·tyl. grzbietowym. Jera na 
łodzianie legitymuja się rekordami 400 m. styl. dowolnym, Nikodemski 
Polski, bądź też najlepszymi. wyni- i Dobrowolski na 200 m. s.tyl. kla­
kami powojennymi w Polsc~. sycznym, Proniewiczówna na 200 

Akademicy kentra uczniowie 
Dążąc do rz.acieśnienia towarzy· \ 

skich to~u"/YJk'5W·!loa· ~ł~szcz~ftlie 
s-portowej między mlodzieżą szkół 
wy7.szych amiodzieżą srzkół śred­
nich , Zarząd Środowiskowy A. Z. S. 
\\)'sta.pił z inicjatywą wypróbowa­
nia sio! obu reprezentacji w piłkę 
siatkową. 

Sportowcy szkół wyższych i śred­
nich poprzez szlachetną walkę pra­
gną zbliżyć i nawiązać stałą przy-

Zapowiedziany mecz pmedstawiać 
si.ę będzie bardzo interesująco zwa­
żywszy. że drużyna męska łódzkie­
go AZS jest mistrzem okręgu w 
siatkówkę, 'Zaś drużyna MXS jest 
mis·trzem Polski szkół śre<lnich. 

Spotkanie to zgromadzi naJpewno 
wielu widzów którzy zechcą rzoba· 
czyć zmagania starszych kolegów 
z młodszymi. 

jacielsl~ą współipracę wszystkich OZI"s.-eJ"sze -Imprezy akademików i ich p.rzyszłych kole-
gów. 

Spotkanie reprezentacji' obu ze- sportowe 
społów t. j. AZS i MXS pl'zewldzia- Kalendarzyk imprez sportowych na 
ne jest na dzień 8 stycznia br. godz. dziell dzisiejszy, to jest 6 stycznia 
18 w sali "Ogniska", 1850 r. przedstawia się następjąco : 
Główną częścią tej jmprezy bę-

dzie mecz drużyn męskich w siat- ZA WODY BOKSERSKIE: w hali 
kówkę a w przedmeczu zmierzą się zrzeszenia sportowego "Włókniarz" 
drużyny żeńskie. o godz. 11 odbędzie się spotkanie o 

dmżynowe mistrzostwo kI. B Okręgu 
Łódzkiego pomiędzy "Legią" z Łodzi 

Boks W Aleksandrowie i "Włókniarzem" z Pabianic. 
PIŁKA RĘCZNA: w dalszym ciągu 

turnieju kół sportowych przy za kła· 
dąch pracy odbędą się spotkania siat 
k.ówki męskiej i kobie'cej. 

Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 
18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kI. A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy Włókniarzem 
(AleksandróW), a ŁKS Włókhiarzem 
l B z Łodzi. 

Rozgrywki odbywać się będą w 
g0dz. od 9 do 13 w 3 salach: "Spójni", 
"Związkowca·Zrywu" i "Ogniska", 

m. st. klas. Kowalska i Sobczaków­
na na 100 i 400 m. soŁyl. dowolnym 
oraz sztafety zarówno męS'~e jaJ~ i 
żeńskie. . 

Aczkolvviek łodzian:ie są ·:: fawory· 
tarni to nie naJeży lekceważyć go­
ści, którzy mają reprezeitta-:ję w"!­
równaną, a sekcja żeńSka po.znan­
skiej "SpójnJi." legitymuje się ~:I['U­
żynowym 'm:istrzostwem P.o'ls.kl ~ 
rok 1949. W barwach PO~I1arna ?J­
rzymy taikioh rz;awodnl'ko\'~T, .• J~ 
Toedli.n.g, Zali5z, Rucha'j, LIPl?skl, 
Owcza.rClZak, Żurkówna, -1 Malicka, 
Miklasówna, Bo.,ctucka i in. 

Prrz;eOSiPrzedaż biletów L . odbY.',:a 
się w sekre!a:riacie łód.z!kiego "ogm. 
Slk41" Lódź, ul. Moniuszki 4 a. 
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Dom Pambertonów stał w ogromnym ogrodzie za zielonym 
ogro.dzeniem. Według anglo-hin.du:Skie~o. zwyczaju na .s~o!kani e 
goścIa wyległa cała domowa słuzba. MISSls Pamberton l JeJ s~n, 
Freddie, oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubra?y był w me~ 
bieską kurtkę z białym atłasowym kołnierzem, mlSsis Pamberton 
miała na .sobie białą muślinową suknię z n isko umieszczoną talią 
i wspaniałymi bufami, jakich w Anglii nie noszono już od pięciu 
lat. 

Niski dom otaczała weranda, która była osłonięta trzcinowy. 
mT zasłonami, przybranjlni koralami. Wszystko kołysało się 
i dźwięczaJo lekko na wietrze. 

- Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza - powie-
działa missis Pamberton. . 

Zaprowadziła Jenny do domu, aby ta obejrzała wewnętrzne 
!pomieszczenia. W na.wpól ciemnych pokojach było chłodno, na 
ezysto umiecionych glinianych podłogach leżały różnokolorowe 
chodniki - jak je tu nazywano - maty. Maleńka Betsy, najmłod. 
sza córka mi.ssis Pamberton, leżała w swoim pokoju, w wiszącej 
kołysce, osłoniętej białą muślinową siatką. 

- Moskity umęczyły Betsy - powiedziała mIsS1S Pamberton. 
Przy drzwiach siedział na macie zgarbiony, ze skrzyżowanymj 

!nogami - piastun - niemłody Hindus z kolczykiem w uchu. W ką­
c iku drzemała na podłodze młoda mamka. Przy samej koł~sce sie­
działa w kucki trzecia służąca, która poruszała sznur wIelkiego 
wachlarza, umieszczonego na drewnianej ramie pod sufitem. 

Mała Betsy zaczeła płakać i missis Pamberton Drzy:nkl1ęla 
u~i. 

Na obiad podano ryby, sałatę, banany, mięso duszone i $łod.ki 
ryź. Młoda pokojówka W białym koronkowym fartuszku i w koron­
kcwym czepku na gładlÓch, czarnych włosach - przynosiła potra­
wy. Jenny w źaden sposób nie mogła zjeść wszystkiego, co jej na­
kładano na talerz. 

- Przedtem mieliśmy niedobrą pokojówkę - uskarżał się 
Freddie - porwała w kawałki i zakopała do ziemi moją wspania­
łą lalkę, prezent od wuja Johna. 

-: Mój Boże, już przeszło miesiąc nie ma listów od naszego 
Johna - westchnąwszy, rzekła mis~is Pamberton. 

Mister Pambertona nie było w domu, w pilnej sprawie poje­
cr,ał do portu. Missis Pamberton była roztargniona i w czasie całego 
obiadu prawie n ic nie mówiła. 

Po obiedzie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. 
- Mama jest bardzo przygnębiona - powiedział - Martwi się 

o wujaszka Johna, bo on pojechał bić się z buntownikami. 
Porucznik John Tomsol1, młodszy brat missis Pamberton;· zaraz 

po wybuchu powstania zost.ał odkomenderowany w gląb kraju, do 
Andy. ' 

W ogrodzie było cicho, za to na obszernym dziedzińcu służący 
bez przerwy krzątali się i pokrzykiwali. Wszędzie kwitły białe i 
różowe magnolie, na tarasie, pod oknami i na progu kuchni. Z po­
śród nawpół nagich Hindusów - służących, rażąco wyróżniał 
Się żołnierz szkocki, ubrany w pełny kawaleryjski mundur - błę­
kitną kurtkę z miedzianymi guzami, wysoką czapkę z ciemnymi 
piórami i krótką szkocką spódnicz 1\ę nad wysokimi, ułańskimi bu­
tami. Od czasu wybuchu po.wstania był przydzielony dla ochrony 
domu missis Pamberton. 

W ieczorem przyjechaJ ze sztabu Bedford i przywiózł nowiny. 
"Dowódcy armii nie ma - powiedziano mu w sztabie - gdyż jesz­
cze w marcu pojechał do Simli polować na tygrysy". Zastępca do. 
wódcy, generał Hersey, zatracił się w chaosie wydarzeń. Kom1,lnika­
eja z Górnym Bengalem była. przerwana. Dyliźanse pocztowe nie kur­
sują. Kilka mil za Ałłachabadem przewrócono SłUDV tele!Zraficzne 
i przecieto Drzewodv - brak wie~ połączenia. 

Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łączą 
~if; :- po~sta~c~mi. Górny :ęengal i And są w ogniu. Straconą pozyc­
Ją Jest rowruez dawna stolIca. 'Powstańcy ogłosili szacha Delhi gło. 
wą nowego rządu. " . 

Co przedsięwziąć? Generał Hersey wysyła depeszę do swego 
p~zeł~żonego, generała Ansona w Simli, ale nie otrzymuje odpo­
wledzl. 

Gdzie się podział gtnerał Anson? Czyżby tak długo p'olowął na. 
tygrysy? A może depesze nie dochodzą do niego? Generał..".. gul:>er- . 
nator - Indii, lord Canning, wysyła telegramy drogą okrężną -. 
cJ~ generała Bernarda w Amballe i prosi, aby przekazać je Ansono­
Wl. Bernard milczy również. 

W takiej chwili głównodowodzący armią bengalską ......; naj­
wyższy zwierzchni~ trzech armii Indii - zginął niewiadomo gdzie. 

Powstan:e ogarnia coraz to nowe prowincje. Rozruchy zdarza­
ją się . w Dżansie, w Satarze i w Hajderabadzie. W, Radżputan.:.~ 
jc·st nIepewnie, w Pendżabie - wrzenie. Tylko Madras i Bombaj 
t~~Y:r:nają się dotychczas mocno. Ale nikt nie wie, co może przynieść 
dZlen następny. . - ' ° Bożę! A Kalkuta? - powiedziała missis Pambertop, Wy.-. · 
słuchawszy relacji Bedforda - Czy i nam grozi to samo? 

- Uspokój się, moja droga! Europejskie wojska idą na pomoc 
d(. Kalkuty. 

* • * 
W szt.abie oczekiwano z nieoierpliwością przybycia "Oliwii" 

z brytyjskImi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordowi, że 
k~' żdego dnia .może spodziewać się rozkazu wyruszenia w głąb kra. 
ju. Ale narazIe kapitan nic o tym Jenny nic mówił. 

Na noc przydzielono Jenny duży, na wpół ciemny pokój, z ok­
nem na werandę. Jenny spała mocno, a rano opowiedziano jej, że 
w nocy podszedł pod jej okno szakal i kucharz odgonił go rzuciw­
szy sandałem w okno. Nikogo to w domu nie zdziwiło, szakale bo­
wiem bładziły tu ciaele nocami wokół domów i wyły jak psy. 

(D. c. n.)' 




